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Niedziela, 6. Listopada 1904. 


Rok 94. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hai., 

-ezta 16 hal. — Biura Redakcyi i Adwinistrawyj 

'iea Czarnieckiego l. 12. — Fkspedycya imiejscowa 

, Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Passè 
ITansmanna I. 9. — Listy należy frankowat. 
Reklamacye otwarte wolne od opty. 

Telefon Redukcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDÓW 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- 
wyższe pismo odręczne: 

Kochany dr. Koerber! Uznaję za sto- 
sowne zwołać Radę państwa, celem podję- 
«a przez nią na nowo czynności, na 17 li- 
«opada b. r. i polecam Panu wydać potrze- 
une zarządzenia. 

Wiedeń, 2 listopada 1904. 

Franciszek Józef w. r. 
Koerber w. r. 

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
nadzwyczajnego profesora matematyki na U- 
niwersytecie w Krakowie, dr. Cezara Rus- 
sjana zwyczajnym profesorem dła ogólnej 
i analitycznej mechaniki w Szkole politech- 
nicznej we Lwowie. 


Dyrekcya poczt i telegrafów pozwoliła 
na wzajemną zamianę miejse służbowych 
asystentom pocztowym, Stanisławowi J ak u- 
bowskiemu w Przemyślu i Janowi Kmi- 
cikiewiezowi w Rawie ruskiej. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
przez c. k. Ministerstwo kolei żelaznych re- 


wizya trasy i komisya stacyjna dla prze-! 


a 
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Gabryela Zapolska. 


A gif Wetah (szy waiki.. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 
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XXXV. 
(Ciąg dalszy). 
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Na mosce zapalają już szereg świateł, 
a te żółte punkty plade są i dziwne tworzą 
kontrasty z nadzwyczaj silnym jeszcze szafi- 
rem nieba, Na którym wystąpiła złota tar- 
cza księżyca. 

Chwilę Anka jest pochłonięta tem nie- 
zwykle pięknem ułożeniem się barw i linij. 
Odżywa w Niej malarka, zbierająca wszędzie 
piękno, w jakiejkolwiek się przejawia for- 
mie. Leez Nagle targnięcie nerwów, które 
budzi brutalnie istotę ludzką, pogrążoną w 
odmęcie smutnych dla niej faktów życio- 
wych, a pragnącą choć na chwilę przenieść 
się w inne kręgi, przywołuje ją do rzeczy- 
wistości. 

Idzie mostem j wyczuwa drżenie że- 
laza, w którym drga, jakby echo drzeń, pły- 
nących warstwami ziemi od miasta. Idąc 
myśli, żenie powinna wracać pomiędzy Sta- 
lewskich: że tak każe jej właściwy konwe- 
nans życiowy. Lecz silniejsza wola popycha 
ja naprzód. Wie, że cokolwiek postanowi, 
pójdzie przecież 1 nie ją nie ocali od tego, 
co się ma Stat, co się stanie ż nieubłaganą 
konsekwencją. 

Gdy otwiera furtkę, i wzrok jej pada 
na śnieg narcyzów i turkus  niezabudek, 


„Przowddnik ns 
i półroczni sbonenci * 
lub od 1. livea ds } 


| strzeni od klm. 20 do klm. 40 projektowa- 
| nej kolei lokalnej Tarrów-Szezucin, odbędzie 
się w dniu 11, ew:ntualnie także 13 listopa- 
da 1904 pod przewodnictwem c. k. radcy 
Namiestnictwa dr. Stanisława Ustysnowskie 
g0 w e, k. starostwie w Dąbrowie, poczem 
nastąpi polityczna komisys obehodowa wraz 
Z rozprawą ekspropryacyjną w dniach od 14 
do 17 listopada w gminach: Strusina,; Hy- 
szów, Klikowa, Pawężów, Łęg, Śmigno i Łu- 
kowa powiatu tarnowskiego, a od 18 do 29 
listopada w gminach : Żabno, Sieradza, Ba- 
gienica, Ruda, Kozubów, Swarzów, Olesno, 
Owików, Dąbrówki, Wólka grądzka, Grądy, 
Mędrzychów, Kupienin. Wójcina, Delastowi- 
ce, Lubasz, Szczucin i Łęka szczucińska, po- 
wiatu dąbrowskiego. 
Bliższe szczegóły programu ogłoszą e. k. 
starostwa w każdej gminie. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 3 listopada 1904. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 5 listopada. 


Sejm. 


(2d posiedzenie LI, sesyi VIII peryodu). 


i Na wcezorajszem wieczornem posiedze- 
| niu Sejmu, które JE. P. Marszałek krajowy 
Stanislaw hr. Badeni otworzył o godzinie 
7 minut 15 wieczorem, uzasadniał przede- 
wszystkiem p. Michałowski swój wnio- 
sek, żądający wezwania Rządu, aby przyspie- 
szył aktywowanie szkoły mechaniczno - slu- 
sarskiej w Tarnopolu i aby nadwyżkę ko- 
sztów budowy, wynikła w skutek zmiany 
planów budynku, pokrył przynajmniej w po- 
łowie z funduszów państwowych. 


ML | OZNACZ 


smutek jej zwiększa się jeszcze. Cicha du- 
sza przyrody, tragiczna dusza rzeczy mar- 
twych, witają ją u progu melancholia ga- 
snących przyjaźni. Przechodzi wśród grzęd 
kwiatów lekko, jak cień. Miłośnie ku niej 
się chylą pod jej stopy drobne. Czuje, że 
w tem powitaniu jest i pożegnanie. Motylem 
oczy jej przelatują ponad wyrosłe pieściwie 
tnrkusy, koraliny i śniegowe biele. Zabiera 


|ich czar żywej kadzielnicy, sadzonej kosz- 


townymi kamieniami, 
chodzie słońca. 

Idzie prosto ku pracowni Jana. Słyszy 
głos Stalewskiej, Jest pewna, że mówi o niej, 
tak głos ten owinął ją nagle przykrym, bo- 
lesnym prądem. Do ogrodu wpadają słowa 
Stalewskiej, lecz Anka nie zatrzymuje się, 
nie waha. Przeciwnie, przyśpiesza kroku. 
Naciska klamkę i staje w pracowni. 

Na sofie, ponad którą Narcyz na tle 
zieleni gobelinowej miłośnie patrzy w stru- 
mień, siedzi Jan z głową opuszczoną, z twa- 
rzą, ukrytą w dłoniach. 

Anka nie widzi twarzy Jana, lecz wi- 
dzi te dwie ręce wpite z rózpaczą w srebro 
włosów, i odczuwa całą tragedyę tego ru- 
chu, w którym skamieniał ból zdręczonego 
człowieka. 

Na podłodze, na dywanach, o czarow- 
nych, delikatnych deseniach wschodnich, po- 
rozrzucane szkice. W pierwszej chwili Anka 
nie dostrzega, eo one przedstawiają. Widzi 
tylko, że jest ich dużo, niektóre spore i pra- 
wie wykończone, niektóre mglisto rozwiane 
i jakby we śnie tworzone. 

Pomiędzy nimi, depcząc je brutalnie 
noga, Stalewska płomienna, drżąca, sina pra- 
wie z napływu krwi do twarzy. 

Na odgłos otwierających się drzwi, Sta- 
lewska chwilę milknie, lecz, dojrzawszy Ankę, 
jej twarz przybiera wyraz nieokreślonej za- 
ciekłości. 

— Proszę... proszę... — woła — w samą 
porę przybywa bratnia dusza, 


i rozpachnionej 0 za- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K. kwartalnie 8K., 
miesięczni» S K. 79 Lo — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie, We 
wszystkich ipaych państwsek 8 K. 59 b, miesięcznie. 
wy i literackić, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cato- 
mie, jednalsże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
a grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnikć prenumerowany osobny kosztuje 8 K. 


Wniosek ten przekazała Izba Wydzia- 
łowi krajowemu jako komisyi. 

Z kolei p. dr. Schiitzel uzasadniał 
wniosek o wezwanie ponowne Rządu, aby 
jak najrychlej przystąpił do budowy nowe- 
go budynku dla zakładu gimnazyalnego w 
Brzeżanach. Mowca podniósł, że budynek, 
w którym mieści się obecnie gimnazyum, 
jest zupełnie nieodpowiednim a nawet wprost 
szkodliwym dla zdrowia młodzieży. Budynek 
szkolny jest również za szezupły tak, że 
Rząd zmuszony jest wynajmować trzecią 
część wszystkich ubikacyj w innych domach 
za wysokim czynszem. 

Po przekazaniu tego wniosku komisyi 
szkolnej, uzasadniał jeszcze p. ks. Mazi- 
kiewiez wniosek z wezwaniem do Rządu, 
by przystąpił do założonia państwowej szko- 
ły średniej w Rawie. 

Wniosek ten odesłano również do ko- 
misyi szkolnej. 

Następnie przystąpiła lzba do dalszej 
dyskusyi nad sprawozdaniem komisyi poda- 
tkowej w sprawie wadliwego wykonywania 
ustaw i przepisów podatkowych i należyto- 
ściowych. 

Przemawiali pp. Rotter i Buynow- 
ski. Mowey omawiając działalność władz 
skarbowych, a w szczególności urzędów po- 
datkowych, wykazywali na przykładach, że 
władze te wykonują wadliwie ustawy i prze- 
pisy podatkowe. 

Z koiei zakrał głos Komisarz rządowy 
Wiceprezydent Namiestnictwa Włodzimierz 
hr. Łoś i rzekł: Nie cheg polemizować z 
wywodami poszczególnych moweów, którzy 
tu przytaczali różne fakta nadużyć, a które 
przełożone władze skarbowe na każde do- 
niesienie gotowe są zbadać i rzeczywiste 
nadużycia usunąć, 

Chciałbym tylko zwrócić uwagę na nie- 
które rzeczy, tudzież na skargi więcej, Czę- 
ściej i ogólniej podnoszone. 

A więe najpierw co do ulg podatko- 
wych, co do opustów podatkowych z powo- 


I prawie z pięściami rzuca się ku Ance. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14. hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryezne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; wa 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


du klęsk elementarnych, chciałbym zazna- 
czyć, że dla uzyskania tych ulg już wedle 
przepisów obecnie obowiązujących nie wy- 
maga się, aby każdy kontrybuent wnosił o- 
sobne o to podanie, lecz wystarczy jedno 
doniesienie zwierzchności gminnej, dla któ- 
rego władze skarbowe dalsze urzędowanie 
zarządzają. To samo odnosi się do doniesie- 
nia o opust, o odpisanie podatków z powo- 
du zniesienia domów. Niemniej też w ten 
sam sposób postępuje się w razie wybudo- 
wania nowego domu. W tych wszystkich 
wypadkach nie potrzeba specyalnych donie- 
sień, tylko wystarczy doniesienie zwierzch - 
ności gminnej. 

Druga rzecz, na którą chciałbym zwró- 
cić uwagę wys. Izby odnosi się do ulg na- 
leżytościowych. Otóż od czasu wejścia w ży- 
cie nowel należytościowych mianowicie z r. 
1899 i z roku 1901 krajowa dyrekcya skar- 
bu bądź w skutek poleceń ministeryalnych, 
bądź z własnej inicyatywy wydała liezne i 
bardzo dokładne pouczenia do podwładnych 
organów i urzędów podatkowych, które za- 
pewniają jak najszersze zastosowanie z urzę- 
du tych ulg, o których te nowele mówią. 
Władze mają z urzędu badać, czy zachodzą 
wymogi przyznania ulg lub nie. 

Po trzecie, chciałbym zwrócić uwagę 
na to, eo tu było mówionem o obchodzeniu 
się ze stronami w urzędach podatkowych. 

Otóż w tej kwestyj wydała krajowa 
dyrekcya skarbu także bardzo dokładne pou- 
czenie do podwładnych swoich urzędów, któ- 
re pozwolę sobie przytoczyć. Mianowicie po- 
wiedziane jest w okólniku krajowej dyrek- 
cyi skarbu co następuje : 

Z licznych zażaleń tu wnoszonych, a 
następnie bardzo często potwierdzanych do- 
chodzeniami dyscyplinarnemi, lub też rela- 
cyami krajowych inspektorów podatkowych, 
powzięło Prezydyum e. k. krajowej dyrekcyi 
skarbu, że znachodzą się przy urzędach po- 
datkowych funkeyonaryusze, którzy zapozna- 
Jąc obowiązki, jakie na nich nakładają prze- 


I z przepełnionego śliną gardła ci- 


— Ty... — ty... złodziejko |... oszustko!... | Snęła : 


ty.. wielka, wielka... cudzą pracą.... bez- 
czelna.... bezczelna !... 

Jan zdaje się nie wiedzieć o przybyciu 
Anki. Nie widzi nie, nie słyszy.... 

— (zy myślisz, że ja nie widziałam, 
jak on malował to obrazisko, na którem dziś 
jest twój podpis ?... Ol.. patrz! patrz! tu są 
szkice |... znalazłam je, wróciwszy do domu 
wcześniej, niż ten pan przyszedł z ogrodu. 
Pochował je starannie, a miał co chować! 
Hańba! hańba!.. Naga mu pozowałaś! Na- 
ga! bezczelna !... tu, pod moim dachem, 0 
kilka kroków odemnie.... 

Kopnęła nogą kilka szkiców. Anka stała 
bezradna, nad wszelki wyraz smutna i zre- 
zygnowana. To jej milczenie podnieciło tylko 
gniew Stalewskiej. 

— Ach, podli! podli!... oni ta uczelwa 
panna, którą z litości pod mój dach przy- 
jęłam — zionęła znowu — znaleźli się, do- 
brali. Duchy twórcze!... Wielkie dzieła |... 
Nocami pracował, mnie, jako modelu, nie 
chciał. Z duszy miał tworzyć, a tu... z na- 
giej bezwstydnicy. A potem za te usługi wy- 
nagrodził tem, że swoją pracę jej poda- 
rował wtedy, gdy ma żonę, dzieci, obowiązki!... 
Podły |... 

Z kieszeni płaszcza wyciągnęła kilka 
dzienników i rzuciła w stronę Jana. 

— Masz... czytaj... czytaj, jak wy- 
chwalają dzieło panny Zagrodzkiej |... jej 
dzieło !... 

Nagle zwróciła się ku Ance z tryumfu- 
jącym śmiechem, 

> = Ale przeczytajcie sobie i to, co 
piszą 0 Fryne... o nagiej duszy.... o autopor- 
trecie bezwstydnej panny... I wiedzcie, że 
to ja wam to zrobiłam! Ja wezoraj moim 
wpływem urządziłam ten artykuł... Ach!... 
gdybym wiedziała wczoraj, że to właśnie ten 
jest obraz, byłabym was inaczej ubrała... 
Wy... WY... 


— Pajac i nierządnica! 

Nagle powstał Jan i szedł ku żonie 
straszny, blady, zmieniony. Anka przeraziła 
się jego wyglądu i czuła, że padnie teraz 
słowo wielkiej wagi, słowo nieodwołalne, 
jak uderzenie katowskiego miecza. 

I wymienił Jan to słowo krótkie, fa- 
talne : 

— Precz! 

Chwilę zapanowało milczenie i z niego 
ozwał się głos Stalewskiej : 

„= I tak miałam iść! Odjeżdżam do 
matki! Gdy przyjdziesz do rozumu, będziesz 
wiedział, gdzie mnie i dzieci znaleźć... Je- 
żeli zaś spodlejesz do reszty, mniejsza z tem |... 

„Skierowała się ku drzwiom wyniosła i 
bezwiednie majestatyczna. Przestawała pano- 
wać, bo chwila, którą przeżywała, zbyt wielką 
była w jej życiu. Stanąwszy u progu, bły- 
snęła raz jeszcze rozpalonemi oczyma. 

„. — A willa będzie do mnie należeć... 
to jest do mnie i do mych dzieci! Proszę 
o tem pamiętać. Choćby się ta panna tu 
rozsiadła, przyjdzie czas, kiedy ja tu wrócę l... 

Podniosła gobelin i znikła. 

Za chwilę słychać było, jak schodziła 
po sehodkach, otwierała furtkę i wychodziła 
z ogrodu. Nie zabierając nie, pozostawała 
niejako prawną władczynią domu, a może 
miała zamiar przysłania kogoś zaufanego, 
by rzeczy jej usunął. 

Gdy kroki jej na żwirze ucichły, Jan 
wyprostował się i wyciągnął ręce. 

— Nareszcie!.. — wyrzekł z szalonem 
uczuciem. — Nareszcie! — powtórzył, a na je- 
go zmęczoną twarz wystąpił wyraz pewnego 
spoczynku. 


(Giag dalszy nastąpi). 


pisy, interes służby i względy przyzwoitości, 
postępują ze stronami płacącemi, szczególnie 
ze stanu włościańskiego, w sposób mniej ży- 
czliwy, czasem nawet nieprzyzwoity i strony 
krzywdzący, a co więcej, że nietaktowne ob- 
chodzenie się ze stronami wywoływało już 
niejednokrotnie zgorszenie i uzasadnione o- 
burzenie. 

Doszło też do tutejszej wiadomości, że 
funkcyonaryusze niektórych urzędów poda- 
tkowych nie mają tyle cierpliwości, by stro- 
nom udzielać potrzebnych wyjaśnień i że od- 
prawiają z niczem strony chcące płacić po- 
datki lub należytości, jeżeli pora spóźniona, 
lub jeżeli strona nie posiada tyle gotówki, 
ile potrzeba na umorzenie całej zaległości, — 
dalej, że niektórzy funkcyonaryusze urzędów 
podatkowych posługują się w przemowach 
do włościan wyrazem „ty“, często bywają 
nawet niegrzeczni, używając różnych prze- 
zwisk. 

Takiego postępowania Prezydyum kra- 
jowej dyrekeyi skarbu żadną miarą tolero- 
wać nie może. Administracyi skarbowej musi 
na tem wiele zależeć, ażeby publiczność, po- 
nosząca ciężkie ofiary na rzecz skarbu Pań- 
stwa, miała zawsze przeświadczenie, że te 
ofiary są słuszne, bo ustawami nakazane. Pu- 
bliczność zaś ma wszelkie prawo żądać, by 
od niej odbierano te ofiary Z uwzględnie- 
niem co najmniej jej osobistych uczuć wła- 
snej godności, oraz, aby czyniono jej wszel- 
kie możliwe ułatwienia. 

W obec tego poleca Prezydyum c. k, 
krajowej dyrekcyi skarbu pod nmajsurowszym 
rygorem, aby każdy funkcyonaryusz skarbo- 
wy, a w szczególności każdy funkcyonaryusz 
urzędów podatkowych postępował ze strona- 
mi poważnie a przytem uprzejmie 1 zawsze 
był gotów do ich obsłużenia. Urzędy są dla 
publiczności a nie publiczność dla urzędów. 
(Brawa). Każdą stronę należy cierpliwie wy- 
rozumieć i udzielić jej żądanych wyjaśnień; 
stanowczo nie wolno zbywać strony niczem, 
jeżeli nie ma przy sobie tyle pieniędzy, by 
zapłacić całą zaległość, ale należy przyjąć 
od miej to, eo w danej chwili złożyć może. 

Zwraca się przytem uwagę urzędów po- 
datkowych, że kontrybuentów należy w tym 
porządku odprawiać, w jakim się zgłaszają 
do ER likwidującego, względnie do ka- 
sy. Dalej poleca się wszystkim podwładnym 
organom, by zaniechały odzywania się do 
osób dorosłych wyrazem „ty*, o ile z niemi 
nie pozostają w stosunku pokrewieństwa, po- 
winowactwa lub bliższej zażyłości; tem bar- 
dziej unikać należy wszelkich wyrazów szorst- 
kich, lub obelżywych. 

Obowiązkiem wszystkich podwładnych 
funkcyonaryuszów będzie, ściśle się zastoso- 
wać do powyższych zarządzeń, mad których 
przestrzeganiem Prezydyum krajowej dyre- 
keyi skarbu pilnie czuwać nie omieszka. 

Na tych krótkich uwagach kończę, za- 
znaczając, że władzom skarbowym bynaj- 
mniej złej woli zarzucić nie można, przeci- 
wnie jest ich dążeniem uczynić wszystko, 
co możliwe, by stronom ułatwić możność 
spełnienia tego, czego ustawa od nich wy- 
maga. 

Na tem dyskusyę ogólną zamknięto. 
Do głosu byli zapisani pp.: Stapińskii 


3 
AJ 


Huryk przeciw wnioskom komisyi i pp.: 
dr. Schatzel i dr. Loewenstein za 
wnioskami. 

Generalnymi mowcami wybrano: contra 
p. Stapińskiego, pro p. dr. Lówensteina. 

P. Stapiński zabrawszy głos, pod- 
niósł, że nadużycia przy wyborach do ko- 
misyj podatkowych, jakoteż inne niewłaści- 
wości, których, zdaniem mowcy, dopuszczają 
się władze skarbowe, są tylko następstwem 
panującego w naszym kraju systemu polity- 
cznego, a w szczególności następstwem bra- 
ku poszanowania praw ludu. Mowea przyto- 
czył następnie cały szereg przykładów na 
twierdzenie, że bardzo wiele osób z powodu 
panującego ucisku fiskalnego opuściło już 
granice Galieyi. 

Następnie zabrał głos generalny mow- 
ca pro p. dr. Loewenstein. Zal na brze- 
mię podatków — mówił mowca — od pół 
wieku nie zamilkł w duszy ludów Monar- 
chii, a skarga na ucisk podatkowy nie scho- 
dzi z porządku dziennego ich ciał reprezen- 
tacyjnych. Pod tym względem panuje zu- 
pełna harmonia między wszystkimi krajami 
i królestwami. Jednaki objaw ma jednaką 
przyczynę: uciążliwość ustaw i wadliwość 
ich wykonywania, a jeżeli głośniejsze żale 
w kraju i częstsze, to przedewszystkiem dla - 
tego, że kraj biedniejszy boleśniej odczuwa 
wszelki ucisk, a nadto pewne specyalności 
w wykonywaniu gorszą 1 upokarzają. 

Z kolei omawiał pos. dr. Loewenstein 
ustawy należytościowe i podatek domowo- 
ezynszowy, żądając, by przy ostatnim u- 
względniano odmienne społeczne i klimaty- 
czne warunki utrzymywania domów w kraju 
przez podwyższenie potrącalnej na ten eel 
kwoty dochodów. Następnie zwalczał teoryę. 
że t. zw. niemoralność podatkową od razu na- 
leży wytępić, bo i w tym kierunku nie re- 
wolucyjnie, ale ewolucyjnia należy postępo- 
wać, licząc się z tem, że każdy stan ekono- 
miezny historycznie stworzony wymaga o- 
ględnego traktowania i uwzględnienia war- 
tości, które powstają i giną pod wpływem 
zmiany systemu podatkowego. Omawiając w 
dalszym ciągu cały kompleks podatków oso- 
bisto-dochodowych, zwalezał mowca podatek 
od Towarzystw, zobowiązanych do publicz- 
nego składania rachunków w obecnej for- 
mie, zwłaszcza o ile dotyczą gminnych przed- 
siębiorstw. Następnie poddał krytyce postę- 
powanie komisyj podatkowych, ich dowol 
ność przy szacowaniu dochodu, a przede- 
wszystkiem czynność t.zw. mężów zaufania, 
którzy się stają plagą społeczną. Mowca 
twierdził, że system inkwizycyi i nękania po- 
datników zraża ich do składania prawdzi- 
wych zeznań, a dochodzenia za pomocą in- 
formatorów, którzy wdzierają się w tajniki 
życia prywatnego i familijnego, zagrażają 
moralnym podstawom społeczeństwa, tworząc 
delatorów. Ostatecznie wykazuje mowea sze- 
reg wypadków ustawowego faworyzowania 
Skarbu Państwa na szkodę obywateli i z ich 
krzywdą, przez co poczucie prawne się pod- 
kopuje. 

Mowca tak kończył:  Konsekwen- 
cye wygórowanego fiskalizmu podatkowego 
są we wszystkich kierunkach ujemne; Są 
one społecznie zgubne, bo wywołują głęboko 


sięgające rozgoryczenie wśród warstw do- 
tkniętych niesłusznymi wymiarami i pozba- 
wiają je wiary w bezstronną sprawiedliwość 
organów rządowych; są ekonomicznie szko- 
dliwe, bo podkopują byt, albo wstrzymują 
rozwój gospodarstw jednostkowych i zbioro- 
wych i są ostatecznie pod względem skar- 
howym wadliwe, bo nadmierna wysokość 
podatków wywołuje wprost niemoralność po- 
datkową, niejako konieczną obronę zagrożo- 
nych w swym bycie podatkujących jedno- 
stek. A więc domagamy się zmiany uciążli- 
wych ustaw, a tymczasem względniejszego 
ich wykonywania. 

Wysoki Sejmie! Dwa są cele organi- 
czne państwa: cel prawa i potęgi oraz cel 
kultury i dobrobytu. 

Cel prawa i potęgi osiąga państwo 
broniąc prawnego porządku na wewnątrz i 
na zewnątrz; do celu kultury i dobrobytu 
dąży zapewniając społeczeństwu rozwój fi- 
zyczny, umysłowy i ekonomiczny. Nie ce- 
lem, ale tylko środkiem technicznym do 
osiągnięcia tamtych jest skarb Państwa, 
który służyć powinien głównemu celowi, a 
nie niszczyć go, bo podporządkowanie celu 
pod środek byłoby zarówno logicznym błę- 
dem, jak ekonomicznym grzechem. 

O zasadach tych powinna pamiętać ad- 
ministraeya skarbowa przy stosowaniu po- 
datkowych ustaw. 

Stat lex cum volvitur orbis — ustawa 
stoi, a życie w około płynie, a fale jego co- 
raz nowe tworzą kształty. Do tych zmien- 
nych form życia musi się zastosowywać roz- 
wój wszelkiego prawa, inaczej prawo ko- 
stnieje i zamiast błogosławieństwa staje się 
ciężarem, zamiast sprawiedliwości krzywdą. 
To także obowiązuje w dziedzinie prawa po- 
datkowego. 

Mamy jednakie z innymi krajami usta- 
wy podatkowe, a inne warunki ekonomiczne. 
Ta istotna nierówność może być tylko w 
drodze praktyki łagodzona. I powinna być 
tak łagodzoną. Dlatego zwracam się imie- 
niem komisyi do Ich Ekscelencyj, obu kra- 
jowych zwierzchników państwowej skarbo- 
wości z prośbą o wdrożenie takiej odmien- 
nej od dotychczasowej praktyki. Zwracam 
się do obu dostojników, o których obywa- 
telskiem usposobieniu i życzliwości dla kraju 
niema wątpliwości, z gorącą prośbą, aby w 
wiecznej walee martwej litery ustawy z ży- 
wotnym interesem jednostek i społeczeństwa 
stanęli po stronie życia, a łagudząc wyko- 
nywanie ustaw byli orędownikami tych ele- 
mentów, które są ostatecznym celem wszel- 
kiego ustawodawstwa, rozwoju społeczeństwa 
i dobrobytu ludności. 

Przemówienia p. dr. Loewensteina, 
nadzwyczaj rzeczowego i wykwintnego pod 
względem formy, słuchała Izba z wielkiam 
zainteresowaniem. (Gdy dr. Loewenstein 
skończył mówić, rozległy się w całej Izbie 
huczne oklaski, poczem liczni posłowie u- 
ściskiem dłoni składali mu gratulacye. 

Po ostatecznem przemówieniu referenta 
p. dr. Głąbińskiego, przystąpiła Izba do 
dyskusyi szczegółowej. Przemawiali w niej 
jeszcze pp.: ks. Szponder, dr. Schitzel, 
Szwed i Baworowski, poczem w głoso- 
waniu rezolucye komisyi i uzupełniające re- 


zolucye, postawione dodatkowo w toku dy 
skusyi, uchwalono. 

P. dr. Maiss przedłożył następnie 
imieniem komisyi administracyjnej projekt 
ustawy, zezwalającej gminie m. Krakowa na 
pobór podatku od biletów jazdy, względnie 
od legitymacyi uprawniającej do jazdy ko- 
lejami drogowemi, w obrębie gminy m Kra- 
kowa. 

W dyskusyi ogólnej zabrał głos Ko- 
misarz rządowy Wiceprezydent Namiestni- 
etwa Włodzimierz br. Łoś. Mowca zauwa- 
Żył, że umowa między tramwayem a gminą 
m. Krakowa wyklucza nakładanie na to To- 
warzystwo wszelkich nowych ciężarów. Tym- 
czasem według projektowanej ustawy To- 
warzystwo tramwayowe nie tylko jest obo- 
wiązane ściągać ten podatek, ale nawet jest 
zań odpowiedzialne. Nadto wskazał mowca 
na trudność, że Towarzystwo tramwayowe 
nie mogłoby ściągać podatku od biletów, 
opiewających na linie leżące poza obrębem 
gminy Krakowa. 

Sprawozdawca dr. Maiss oświadczył, 
że przedłożona przez komisyę ustawa nie 
nakłada żadnych nowych zobowiązań na To- 
warzystwo tramwayowe. Uwzględniając dru- 
gą natomiast uwagę hr. Łosia, zapropono- 
wał referent stylistyczną zmianę w $. l pro- 
ponowanej ustawy. 

W głosowaniu przyjęto następnie prze- 
dłożoną ustawę w drugiem i trzeciem czy- 
taniu. 

Po przyjęciu w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustawy o regulacyi górnej Trześ- 
niówki z dopływami, uchwaliła z kolei Izba 
w załatwieniu petycyj galic. Towarzystwa 
gospodarskiego we Lwowie i Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie, wezwać Rząd, aby 
ze względu na interesa rolnictwa krajowego 
eksploatacyę kainitu powiększył i zaprowa- 
dził produkcyę skoncentrowanych soli pota- 
sowych w Kałuszu. 

Równocześnie polecono Wydz. krajo- 
wemu, aby w razie, gdyby Rząd nie był 
skłonny do powiększenia eksploatacyi i za- 
prowadzenia produkcyi skoncentrowanych 
soli potasowych w Kałuszu, nawiązał roko- 
wania z Rządem celem objęcia w drodze 
dzierżawy salin kałuskich i wprowadzenia 
w nich odpowiednio do potrzeb kraju za- 
stosowanej produkcyi soli potasowych i na 
najbliższej sesyi zdał z rokowań tych sprawę. 

Nadto na wniosek p. Rottera pole- 
cono Wydziałowi krajowemu przeprowadze- 
nie z Rządem rokowań, aby kainit kałuski 
pobierać było można do celów leczniczych 
w stanie niedenaturowanym, 

W końcu posiedzenia uzasadniał je- 
szcze p. ks. Mazikiewicz wnios:k ua- 
gły o udzielenie doraźnej zapomogi pogo- 
rzelecom gminy Zalipia, powiatu rohatyń- 
skiego, 

Wniosek przekazał Sejm komisyi bu- 
dżetowej. 

Na tem o godzinie 11:45 w nocy 
zamknął JE. P. Marszałek krajowy posie- 
dzenie, naznaczając następne na dziś, go- 
dzinę 10 rano. 
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DUSZA W ROZKWICIE. 
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(Z francuskiego). 
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XV. 
(Ciąg dalszy). 
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Bo ostatecznie, eo właściwie obchodzi- 
ło hrabiego, za kogo wyjdzie za mąż jego 
córka, za Armanda, czy za Michała ? W ka- 
żdym razie trzeba było przygotować pokój, 
jeżeli nie dla jednego, to dla drugiego, wy- 
padało więc nie przerywać roboty. Jeżeli nie 
stary, to młody będzie spał na łóżku Jana 
Goujon. A zresztą, on sam je zajmie, jeżeli 
ani jeden, ani drugi nie zechce. Hrabia w 
tem wszystkiem widział tylko nową sposo- 
bność dla siebie nabycia arcydzieła, sprawie- 
nia przyjemności własnym oczom z widoku 
pięknego sprzętu, zakosztowania raz jeszcze 
rozkoszy zbieracza w obec pożądanego od 
dawna cacka. 

Coraz więc mniej interesował się wal- 
ką siostrzeńca przeciw wujowi i wkrótce po- 
szukał podręcznika kolejowego, aby się prze- 
konać, którym pociągiem najlepiej pojechać 
do Belgii. 

— Wyjadę jutro rano o dziewiątej pięć- 
dziesiąt siedm minut — rzekł do córki, 

Ona się ździwiła. 


LITERATURY ZAGRANICZNEJ 


— Jakto ? papa jedzie? pomimo wszy- 
stkiego ? 

— Dlaczegoż by nie? 

— Nawet nie wiedząc o rezultacie ? 
choćbyś nie wiedział, jak twój zięć będzie 
się nazywał ? 

— Zatelegrafujesz mi to do hotelu. 

— Och! papo, możesz przecie poczekać 
dni kilka! 

— Na co? tymezasem jaki amator 
mógłby mi zdmuchnąć z przed nosa moje 
łoże. 

— [leż będzie kosztować to łoże? 

— Zdaje mi się, że mi oddadzą za 
dwadzieścia pięć tysięcy franków. 

— Ależ to straszliwie drogo! 

— Weale nie. Jest to robota wyjątko- 
wa, na którą ceny niema. 

— Wierzę, ale jak się nie boisz, papo, 
w naszem położeniu... 

— Przecież twój mąż, czy nim zosta- 
nie jeden czy drugi, będzie miał majątek! 
Ale trzeba zaraz zapłacić za to łó- 
żko kupcowi, 

— Znalazłem jednego człowieka w Al- 
gierze, który pożyczył mi pieniądze na nasz 
dom w Tlemcenie. Pożyczy mi i teraz. 

— A więc wszystko zadłużone! nie już 
teraz do nas nie należy, nawet dom, do któ- 
rego mieliśmy się schronić? — szepnęła 
młoda dziewczyna strapiona. 

Ale hrabia jej nie słuchał; był niedo- 
stępny strapieniom tego rodzaju. Nigdy nie 
umiał przewidywać i nigdy już się nie nau- 
czy. Dopóki będzie posiadał choćby jednego 
ludwika, dopóty będzie poszukiwał starych 
mebli, aby dom swój przyozdobić. 

Rozkazał przygotować sobie kuferek i 
nie myślał już o czem innem tylko o łóżku, 
o tem wspaniałem łożu, tak bogato rzeżbio- 
nom, które widział raz w Paryżu u pewne- 


go zbieracza. Czy ono miało trzy nogi doro- 
bione, czy tylko dwie? Czy może wszystkie 
cztery były współczesne? Bardzo być może! 

I oto była jedyna jego troska w chwili 
obecnej. 

Słońce zaszło, nastała noc. Nina pod- 
skakiwała za każdem otwarciem drzwi. Je- 
żeliby Michał miał dla niej dobrą wiado- 
mość, może Jeszcza dziś by przyjechał. 

Nie przyjechał! — Jakże długą noe 
jej się wydała! 

Nazajutrz, hrabia wcześnie się obudził. 
Był w doskonałym humorze, bardzo żwawy, 
a policzki jego zabarwiły się ma różowo. 
Wydawał się o dziesięć lat młodszy. — Za 
każdym razem, gdy wybierał się zakupić 
sprzęt jakiś, oczy jego błyszczały, jak oczy 
zakochanego, spieszącego na schadzkę. 

— Będę w angielskim hotelu, dziewe- 
czko! — w hotelu angielskim, w Antwer- 
pii. Pozostanę tam może ze cztery dni. Za- 
telegratuj mi, jeżeli byś miała jaką intere- 
sującą nowinę. . 

Pocałował córkę, poradził, żeby nie 
wychodziła, bo zaczynało być zimno i szybko 
wsiadł do powozu. 

Nina patrzyła smutnym wzrokiem za 
oddalającym się. Gdy konie skręciły na końcu 
bukowej alei, rzekła do panny służącej: 

— Anno, jeżeli by przyjechał pan Va- 
lin, daj m znać natychmiast. 

I odeszła do swoich pokoi. 

Godziny mijały, Michał się nie poka- 
zywał. Dlaczego pozostawiał ją bez żadnych 
wiadomości? Och! — gdyby miała odwagę, 
jakże by pojechała do Saint Amand, aby 
prędzej się dowiedzieć, Ale mogła by się 
spotkać z panem de Saverne; lepiej już 
było zostać i czekać jeszcze, 

O trzeciej po południu, psy szezekać 
zaczęły. 


— To om! — powiedziała sobie ble- 
dnąc ze wzruszenia. 

Rzeczywiście, Michał wchodził do do- 
mu, W dwie minuty później, Anna wpro- 
wadziła go do apartamentu panienki. 

Spojrzawszy tylko na ukochanego, Nina 
wszystkiego się domyśliła. 

— Nie chce przystać! — zawołała prze- 
rażona. 

Młody człowiek odrzekł głosem za- 
wstydzonym, jak żołnierz, który się przy- 
znawał do porażki: 

— Nie, pani, nie chce. 

Otworzyła ramiona i zarzuciła mu je 
na szyję. 

— Och! Michale! Michale, eo z nami 
będzie? — szepnęła z rozpaczą. 

— Przyszedłem pożegnać się z panią. 

-- Pożegnać? — więc pan odjeżdża ? 

— Zamierzam jutro wieczorem być już 
w Anglii. 

— W Anglii? Czy pan de Saverne 
znowu pana oddala? 

— Nie, tym razem jadę z własnej 
woli. 

— Na długo? 

— Och! — tak, panno Nino. 

— (o też pan opowiada ? 

— Rzeczy zupełnie zwykłe: mój wuj 
wyrzucił mnie za drzwi i jestem zmuszony 
szukać gdzieindziej zarobku. Sądzę, że wię- 
cej będę miał powodzenia w Anglii, niż tu- 
taj i dla tego jadę. 

— Bezemnie ? 

— Muszę, 

— Jakto, muszę? Czy pan rozum stra- 
ciłeś, panie Michale ? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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._ Generał Jacquet zarzuca ministro- 

wi kłamstwo. (Wrzawa na lewicy). 

Andrė wywodzi dalej, iż mimo czte- 
roletniej pracy nie zdołał oczyścić korpusu 
oficerskiego. Jest przekonany, iż spełnia 
swój obowiązek i że dlatego ściągnął na 
siebie tak zaciekłą krucyatę żywiołów reak- 
cyjnych. Aby spełnić swe zadanie jako mi- 
nister republikański, jest formalnie zmuszo- 
ny posługiwać się wszelkimi sposobami te- 
chniki śledczej. Tego przecież ścierpieć nie 
można, aby ożywieni duchem republikań- 
skim oficerowie narażali się na szykany i 
krzywdy. (Wielka wrzawa na prawicy). 

Prezydent Brisson grozi zamknięciem 
posiedzenia. 


André zaznacza dalej, że informacye 


Zaburzenia w Insbrucku. 


aaa 


O pożałowania godnych zajściach w 
Insbrucku podają telegramy następujące dal- 
sze Szczegóły : 

W ciągu dnia wczorajszego kilkakro- 
tnie przychodziło do zaburzeń. Demonstranci, 
do których przyłączyła się gawiedź wlargnęli 
do gmachu wydziału włoskiego, zniszczyli 
wewnętrzne urządzenie a szczątki powyrzu- 
cali przez okna na ulicę. Następnie bardzo 
liczny tłum udał się przed mieszkanie Na- 
miestnika i urządził demonstracje Z krzy- 
kami i gwizdami, O godz. 4 po południu 
odbyło się posiedzenie rady miejskiej, które 
miało przebieg bardzo burzliwy. 

Rada uchwaliła domagać się cofnięcia 
zarządzenia w sprawie założenia włoskiego 
fakultetu i do tej chwili wstrzymać wyko- 
nywanie poruczonego zakresu działania; u- 
chwaliła także prosić o odwołanie Namie- 
stnika. i 

Pogrzeb malarza Pezzeya odbędzie 
się na koszt gminy; miasto ma być udeko- 
rowane żałobnemi chorągwiami. 

Wczoraj po południu wybito szyby w 
drukarni gazety Tiroler Stimmen. 

Ww skutek fałszywej pogłoski o wyjeż- 


są zazwyczaj niedokładne. Dla tego w po- 
rozumieniu z Waldeckiem- Rousseau zwrócił 
się swego czasu w tej sprawie do ministra 
spraw wewnętrznych i do wybitnych ezłon- 
ków parlamentu. Minister musi swe infor- 
macye czerpać ze wszystkich źródeł, może 
jednak robić użytek tylko z tych, które na- 
leżycie zbadał. Dlatego — powiada — usta- 
nowiliśmy pewien rodzaj arkuszów wywia- 
dowczych, które pozwolą naprawić krzywdy, 
wyrządzone oficerom o przekonaniach repu- 
blikańskich. Co się tyczy listów odezyta- 
nych w Izbie minister wątpi o ich pra- 


dzie Namiestnika, zebrały się przed dworcem | wdziwości. Oficerowie udzielali informacyj 
tłumy Judności, które następnie rozeszły się | swoim lożom bez pośrednictwa trzecich osób. 
częściow 6 SRA 5 burmistrza i jego za- | Minister kończy oświadczeniem, że nie trzy- 
stępey: r udała się przed hotel Euro- | ma się rękami i nogami teki ministeryalnej, 
pejski, W. tórym mieszkają posłowie włoscy. | wytrwa jednak na swem stanowisku w obec 
Po nadejść wojska demonstranci Tozpro- | obowiązku bronienia republiki przed zaku- 


mieście powybijano w wielu 
domach SZybJ: Rozruchy trwają dalej. Woj- 
sko skonsygnowane. A 


sami jej wrogów. (Oklaski na lewicy, wrza- 
wa na prawicy). 

Dep. Berteaux żąda wyjaśnień w 
sprawie aktów, złożonych w ministerstwie 
wojny, a zawierających konduitę polityków 
1 dziennikarzy. 

Dep. Jauret oświadcza, że reakcya 
chce role zamienić, gdyż to republikańscy 
oficerowie są bezustannie narażeni na do- 
nosy przeciwników. Republika ma prawo i 
obowiązek stwierdzić stanowisko oficerów i 
zarządzić potrzebne środki, gdyż idzie tu o 
ludzi, którzy mają dowodzić dziećmi narodu. 
(Hałas ma prawicy). 

Następnie odczytano list ks. A um ale 
do pewnego generala dywizyi, by jeśli nie 
może odwołać niektórych oficerów za ich 
przekonania republikańskie, uczynił to pod 
pozorem ieh nieudolności. 

Wreszcie dyskusyę zamknięto. 

Zwykły porządek dzienny odrzucono 
279 głosami przeciw 21%. 

Uchwalono 343 głosami przeciw 236 
porządek dzieuny przyjęty przez Combesa i 
uznany przezeń za probierz zaufania Izby do 
gabinetu. 

Podczas końcowej dyskusyi nacyona 
listyczny deputowany Syveton napadł 
na ministra wojny Andrógo i Wy: 
policzkował go. Przyszło do bójki 
między deputowanymi. Zawieszono 
posiedzenie, a straż parlamentarna 
wyprowadziła Syvetona. 


, francuskiej [zby teynowawyol. 


Wczorajsze posiedzenie francuskiej Izby 
deputowanych miało przebieg niezwykle burz- 
liwy. 0t% c0 o nim telegrafują : 
Sala i galerye przepełnione. Dyskusya 
się nad interpelacyami w sprawie do- 


ZE 


general André w piatek nie powiedział pra- 
wdy. 


r E E S a 


Á 


PAPWSZA Akademia Umiejętności 


w Polsce. 


tokole — przybył na posiedzenie ksiądz- 
prezes. Serdecznie powitany przez obecnych, 
zawiadomił ich, jż „profesor i członek wie- 
lu Akademii Umiejętności i sztuk pięknych 
w Rzymie”, p, Reinhart przesłał Towarzy- 
stwu, za pośrednictwem „kawalera Thorwald- 
sona", książkę pamiątkową, „własność nie- 
gdy generala Henryka Dabrowskiego stano- 
wiącą, której w bitwie pod Novi, we Wio- 
szech, bohater ocalenie życia od kuli nie- 
przyjacielskiej zawdzięczał". Książką tą był 


(Towarzy ro Królewskie Przyjacióť Nauk 1800 
do 1832. Monografia historyczna, osnuta na 40- 
dłach archiwalnych przez Aleksandra Krausharit. 
Warsow? 1904. Księga II. czterolecie drugie 


1820—1824). drugi tomik Almanachu berlińskiego Z T. 
kn, Wen obejmujący „Historyę wojny trzydzie- 
(Ciąg dalszy). stoletniej*, napisaną przez „sławnego Szyl- 


era". Na lej okładce widocznym był „do- 
lek“ od kuli, P, Reinhart ofiarował Towa- 
rzystwu cenną tę pamiątkę pod warunkiem, 
„aby NA pamiątkę przyjaźni jego z Dąbrow- 
skim 1 Dzyllerem*, inny egzemplarz tego 
dzieła mu przysłano. l 
0: Pragnąc młodzież, zbyt bałaśliwie wy- 
rażającą Swe zadowolenie lub naganę na ga- 
leryach Sejmowych, wykrzykującą nad uchem 
rektora: „Linde na windę!!* — na właści- 
wsze pchnąć tory, skierować wrażliwe u- 
mysly na inne pole pracy publicznej, uczy- 
pil Staszic wniosek, „aby pozwolonem było 
młodzieży uniwersyteckiej, gorliwie i z ko- 
rzyścią przykładającej się do nauk, bywać 
na posiedzeniach wydziałowych Towarzystwa, 
a nawet przedstawiać na nich do dyskusji 
prace Oryginalne naukowe“. 
Projekt opracowania całych dziejów 


E W obec tego nie miały umil- 
knąć "Am krytyki i wyrzuty. Przed kil- 
kunąstu Z%100WiE dniami opozycyA sejmowa, 
do której $'0D% należeli również Dominik 
Krygińsk! i ohodkięwiez, podniosła huczek 

w Staszicowi gą podpisanie z mocy 
piastowan*80_ Przezeń urzędu dekretów o cen- 
turze; NIEMCEWICZ w pamiętnikach, kreslo- 
nych wśród czterech gęjan pracowni, zarzu- 
cał prezes0 W1 z tejże samej przyczyny arbi- 
tralność Í nadużycie władzy, a teraz na po- 
siedzepiu Towarzystwa z dnia 1 październi- 
ka 1920 Y „Kolega Niemcewicz Słysząc 
przytoczo? e takowe dowody gorliwości i 
ofiarność , SZAAOWNEgO prezesa, dla dobra 
i sławj pietylko Towarzystwa. lecz 1 całego 
narodu polskiego, uczynił} wniosek: aby To- 
warzygtwo nasze Wdzięczność SWOJĄ ŻA ta- 
kową przysługę prezesowi dobroczynnemu na I 
piśmie oświadczyło*. lów, absorbuje ciągle umysł Staszica. Na- 
woluje kolegów, by się zecheieli przejąć 
„duchem Nieincewicza, jego pracowitością i 
wolą żelazną“ i spełnili corychlej dawniej 
w tym kierunku przyjęte na siebie zobowią- 
) zania. az A wezwanie nie MO sku- 
wręczy - R tku, nê oby „upraszać kolegę Niemce- 

A tem miejscu“ __ czytamy W pro- | wicza, by dla qobraisławy narodu polskie- 


»Gazeta Lwowska* z dnią 6 listopada 1904. 


przez członków Towarzystwa obecnych w 
Warszawie, które w deputacyi prezesowi je 


służbowe o politycznem stanowisku oficerów | 


Polski w Monografiach poszczególnych kró- | 


WOJNA 


rossyjsko -japońska. 


Echa zajścia pod Hull. 


Ag'ncya Havas: opierając się na wia- 
domościach z Londynu, zapewnia, że po- 
ą a Anglią doszło do 
do 


między Rossy 
zupełnego porozumienia co 
składu i czynności komisyi śledczej, z po- 
wodu zajścia pod Hull. Komisya ta zbierze 
się w Paryżu. 

W Millefort sekretarz stanu dla Indyi, 
Rodrig, wygłosił mowę, w której oświad- 
czył, że rząd toczy jeszcze rokowania z rzą- 
dem rossyjskim i niema podstawy do prze- 
puszczenia, aby pogłoski z dnia 1 listopada 
okazały się uzasadnione. Sytuacya jest bez 
porównania lepsza, niż przed tygodniem. — 
Nie można jednakże twierdzić, ja- 
koby minęły już wszelkie obawy. 
Należy mieć nadzieję, iż wynajdzie się drogę 
do zaspokojenia słusznych żądań Anglii, bez 
wywierania zbyt silnego nacisku na naro- 
dowe uczucia poddanych cara. 

Sekretarz stanu Onslow wyraził zda- 
nie, że nieporozumienie straciło 
charakter zapalny, jednakże nie cał- 
kiem jeszcze zostało zażegnane. 
Można się tego spodziewać, jeśli się okaże, 
że właśnie ci oficerowie rossyjscy, którzy 
wysiedli na ląd są winni i jeżeli będą ukarani. 


Oblężenie Portu Arthura. 


Daily Telegraph otrzymał z Czifu pod 
datą wczorajszą wiadomość, że Japoń- 
skie ataki no Pori A ultime zz 
stały odparte. Japończycy zajęli wiele 
szańców przed fortami, lecz fo rtów n je 
mogli zająć. Straty japońskie mają być 
bardzo ciężkie. Nawet Japończycy z Czifu 
głoszą, iż otrzymali niep omy ślne wia- 
domości z Portu Arthura. Mimo to ataki 
na twierdzę będą dalej przedsiębrane. 

Do Daily Chronicle donoszą z Ozifu, 
że wedle krążących tam pogłosek, Japończy- 
cy mieli przy ostatnich szturmach na Port 
Arthura stracić 20.000 zabitych i ran- 
nych. Lazarety polne mają być przepeł- 
nione. 

Onegdaj konsul japoński w Qzifu pro- 
sił admirałów stojacych w porcio okrętów 
amerykańskich i chińskich, ażeby oddali sal- 
wy z powodu urodzin Mikada. Admirał a- 
merykański odmówił, chiński zaś spełnił 
prośbę konsula. Sprawę te żywo omawiają 
w Czifu, a konsulowie państw obcych do- 
nieśli o niej swoim rządom. Z powodu li- 
cznych pływających min okręty handlowe 
wcale nie wyruszają z portu. 

Natomiast depesza Daily Expres przed- 
stawia położenie w Porcie Artura jako kry- 
tyczne. Wedle tej wersyi miało dnia 2 bm. 
pięć rossyjskich okrętów w Porcie Artura 
zatonąć. Część południowo-zachodnia miasta 
stoi w płomieniach, Kilka min rossyjskieh 


go raczył się zająć napisaniem historyi tych 
panowań, których żadne pióro dotąd mie 
tknęło, zwłaszcza panowań królów z familii 
Jagiellońskiej“. O koledze Lelewelu raz jeszcze 
zapomniano. 

W listopadzie święcono zwyczajnie ro- 
cznicę zawiązania Towarzystwa publicznem 
posiedzeniem. Poeci i tym razem nie dali 
znaku życia, zwrócić się więc musiano z 
prośbą do Niemcewicza, „by odezytał jako- 
wą poezyę*. Wezwanie nie pozostało bez 
skutku: Niemcewicz przyrzekł przygotować 
wierszowane „naśladowanie pieśni Mojże- 
sza po przejściu suchą nogą morza Czerwo- 
nego“. 

W tymże samym czasie wręczono roZ- 
rzewnionemu Staszicowi adres, o którym wspo- 
minaliśmy wyżej, a nadto uznano wreszcie 
za właściwe — „dla widocznych zasług w 
Towarzystwie*, przenieść Joachima Lele- 
wela do rzędu członków czynnych. 

Równocześnie z nim weszli w skład 
członków pierwszej Akademii Umiejętności 
w Polsce dwaj mężowie nauki, wnoszący do 
tej placówki obronnej konserwatywnego kla- 
sycyzmu nowy powiew, nie romantyzmu 
wprawdzie jeszcze, ale już czegoś znacznie 
doń zbliżonego. Mamy tu na myśli profeso- 
ra Uniwersyteu warszawskiego, Fryderyka 
hr. Skarbka i Kazimierza Brodzińskiego. 
Pierwszy z nich był krzewicielem nowszych 
pojęć w dziedzinie ekonomii politycznej ; 
drugi zwiastunem i apostołem romantyzmu. 
Obaj przedstawiali w uczonem gronie war- 
j szawskiem niejako element rewolucyjny, lecz 
w najlepszem znaczeniu wyrazu. 

__ Brodziński zaraz na pierwszem zebra” 
niu oświadczył, iż przygotował do odczyta 
nia wobec kolegów dwa utwory wierszowa- 
ne, a gdyby który z nich „przez znawców 
za godny rozpowszechnienia uznanym Z0- 
stał“, prosił o pozwolenie wygłoszenia go 


wybuchło, nie zadając Japończykom żadnych 
strat. 

Podczas ałaku we wtorek gen. Stóssel 
otrzymał ranę w nogę. Japończycy ponieśli 
wtedy wielkie straty, Ogółem Japończycy 
prowadzą walkę z największem wytężeniem 
sił i wprost rozpaczliwie, bez względu na 
ofiary. 

W Szangaju krążyły wczoraj wieści, że 
Japończycy zdobyli wszystkie 
główne pozycje na półnoenym 
zachodzie Portu Artura. 


Luźne wiadomości. 


O położeniu nad Szaho nie nade- 
szły w ciągu ostatniej doby żadne nowe do- 
niesienia. 

Admirał Rożdżestwieński zwie- 
dził okręt francuski i angielski, poczem zło- 
żył wizytę zastępcy sułtana, który następnie 
zjawił się w poselstwie rossyjskiem. 

Angielski urząd Spraw zagranicznych 
zawiadomił firmy okrętowe, że właścicielom 
okrętów angielskich niewolno wynajmować 
statków na dowóz węgla dla foty Ros- 
syjskiej. 

Londyńska Izba handlowa ogłasza ko- 
munikat o wyniku kroków poczynionych 
przez rząd angielski w Petersburgu, ażeby 
bawełny, węgla i środków żywności nie u- 
ważano za kontrabandę wojenną. Wskutek 
tej interwencji, komendanci rossyjskich o- 
krętów otrzymali uzupełniające polecenie, 
ażeby z mniejszą surowością korzystali z praw 
przysługujących im jako stronie prowadzącej 


wojnę. 

"petersburski korespondent Daily Lele- 
graphu donosi, że admirał Aleksiejew 
zamieszka na razie w Petersburgu w pałacu 
zimowym i zostanie gubernatorem Moskwy 
w miejsce w. ks. Sergiusza. 


Z Z W, 


KRONIKA 


Lwów, 5 listopada. 

— Kalendarz. Niedziela (6) Leonarda 
w. — Wszewłada, — Arefty, 

Wschód słońca o godzinie 6:59 rano, za- 
chód o godzinie 430. 

Poniedziałek (7) Herkulana. — Żytomira. — 
Markyana. 

Wschód słońca o godzinie 7, zachód o go- 
dzinie 428. 


— Dar Najj. Pana dla nadwornego 
Muzeum przyrodniczego. 4 Wiednia donoszą, że 
Najj. Pan nabył wspaniałą kolekcyę kryształów 
zmarłego w marcu har, Brauna i ofiarował ją 
nadw. Muzeum przyrodniczemu w Wiedniu. 


— Żałobne nabożeństwo za duszę 
6. p. ks. Arcybiskupa Isakowicza odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 7 b. m. o godzinie 9 rano 
w katedrze obrz. orm. W ten sam dzień o go- 
dzinie 4 po południu nastąpi na cmentarzu ły- 
czakowskim poświęcenie pomnika na grobie Ś. p. 
Arcybiskupa Isakowicza. 

Żałobne nabożeństwo odprawi i poświęce- 
nia pomnika dokona ks. Arcybiskup Teodorowicz. 


na posiedzeniu publicznem. Do wynurzenia 
opinii o utworach pierwszorzędnego w da- 
nej dobie rymopisa, wyznaczono Niemcewi- 
cza i Kruszyńskiego, którzy poczynili w wy- 
brany do publicznej lektury utworze ro- 
zmaite drobne poprawki, uwzględnione przez 
poetę z całą wrodzoną mu skromnością. 
Wyłom w zaśniedziałym klasycyzmie został 
w ten sposób uczyniony, a tego tylko pra- 
gnął apostoł nowych prądów w poezyi ro- 
dzimej., W parę tygodni później głosi już 
Brodziński o doniosłości pieśni narodowych 
io ważności gromadzenia pieśni ludowych, 
za co mu imieniem obecnych Niemcewicz 
gorące składa dzięki. 

Zmuszeni do zwięzłości, notujemy je- 
dynie, iż cały rok 1821 pracowały wszyst- 
kie wydziały Towarzystwa z nieustającą pil- 
nością, znajdując niepoślednią podnietę w 
prezesie Staszieu. Instytucya nasza zyskuje 
w świecie naukowym coraz większe uzna- 
nie, nawiązuje stosunki z coraz to nowemi 
powagami zagranieznemi, które zwracają się 
do niej stale, gdy chodzi 0 bliższe informa- 
cye o Polakach lub o Polsce. A choć przy- 
znać trzeba, że nie wszystkie uchwalane w 
zapale piekne wnioski „zamieniały się w 
czyn, że sprawa śkreślenia dziejów polskich 
w monografiach królów, zbyt powolne czy- 
niła postępy, że miał racyęj Joachim Lele- 
wel, piorunującć na opóźnienie wydawnictwa 
kroniki Galla, że można było praktyczniej 
i prędzej przygotować do druku rękopis hi- 
storyi polskiej biskupa Naruszewicza i t. d. 
it d. mimo te wszystkie — powtarzamy — 
zarzuty i niedomagania, Akademia warszaw- 
ska położyła w dziejach kultury i nauki 
polskiej ogromne zasługi. 


(Dokończenie nastąpi). 
Michał Rolle. 


— Nabożeństwo żałobne. W po- 
niedziałek, dnia 7 b. m. o godzinie 9 rano od- 
będzie się w Archikatedrze łacińskiej żałobne 
nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Kazimierza 
Zielonki, urządzone staraniem Towarzystwa Dzien- 
nikarzy polskich i rodakcyi Gazety Lwowskiej. 
Nabożeństwo odprawi przy głównym ołtarzu ks. 
prałat Lenkiewicz. 


— Na cześć p. Władysława Miekiewi- 
cza urządza dziś wieczorem Towarzystwo strze- 
leckie przyjęcie w swoich salach. 


— Nowa e. i k. Akademia kon- 
sularna w Wiedniu przy Waisenhausgasse 
(IX. dzielnica) otwarta została w sposób bardzo 
uroczysty dnia 8 b. m. w obecności Najj. Pana, 
PP. Ministrów i wszystkich wybitnych przed- 
stawicieli duchowieństwa, władz wojskowych i 
cywilnych 

Najj. Pan przybył o godzinie 11 przed 
południem, powitany gorącymi okrzykami: Hoch! 
przez zebranych, jako też Hymnem ludowym 
wykonanym przez kapelę 10 p. p., którą usta- 
wiono przed gmachem. P. Minister spraw za- 
granicznych hr. Gołuchowski zwrócił się do Najj. 
Pana z przemową, w której przedstawił donio- 
słe znaczenie instytucyi, założonej przez Maryę 
Teresę i Święcącej właśnie w dnin tym — obok 
objęcia nowego gmachu — 150-letnią rocznicę 
swego istnienia. Akademia wydała długi szereg 
znakomitych mężów, zasłnżonych około Państwa 
i Tronu. Łaska i życzliwość Najj. Pana dozwo- 
liły Akademii wznieść ten schron nowy, w któ- 
rym dalej pracować będzie z równym z pewno- 
ścią, jak dotąd pożytkiem. 

Najj. Pan, odpowiadając na tę przemowę, 
podniósł, jak ważne stanowisko w dzisiejszych 
stosunkach międzynarodowych zajmują konsulo- 
wie, wyraził radość z powodu tak obfitej w owoce 
działalności Akademii i wyraził Najwyższe Swe 
uznanie wszystkim, którzy przyczynili się do 
wzniesienia nowego gmachu — poczem na prośbę 
P. Ministra spraw zagranicznych, hr. Grołuchow- 
skiego, zapisał Swe imię w księdze pamiątkowej. 

O godzinie 12 uroczystość zakończyła się 
i Najj. Pan odjechał z powrotem do Burgu — 
uczestnicy zaś golennego aktu zasiedli do ban- 
kietu. 

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Rohatynie z grupy 
większych posiadłości rozpisało Prezydyum e. k. 
Namiestnictwa na dzień 28 listopada b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
borcom dotyczące Starostwo. 

— Na pomnik Mickiewicza złożyli 
w dalszym ciągn: na listę prezesa Radziszew- 
skiego: Bracia Didołić 42, L. Stadtmiiller 50, 
P. Kohihepp, dzierżawca hotelu Francuskiego 
161-20; na ręce skarbnika Zielińskiego: dr. Orski 
5. Razem 258 K., 20 h. 

— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. Uroczyste otwarcie tegorocznych Po- 
wszechnych wykładów uniwersyteckich odbędzie 
się w niedzielę, dnia 6 b. m., o godzinie 5 po 
południu w sali ratnszowej. Po przemówieniu 
przewodniczącego zarządn, prof. dr. J. Zakrzaw- 
skiego, wygłosi prof. dr. Józef Kallenbach wy- 
kład p. t.: „Pierwsze lata literatury emigracyj- 
nej“. Wstęp wolny. 

W poniedziałek, dnia 7 b. m., o godzi- 
nie pół do 8 wieczorem w Zakładzie fizycznym 
Uniwersytetu, ul. Długosza 8, prof. dr. M. Smo- 
luchowski: „Promienie widzialne i niewidzialae* 
(z doświadczeniami). 

Wykłady na prowincyi rozpoczną się w 
niedzielę, dnia 18 b. m. 

— Z Kasyna miejskiego. W sobote, 
dnia 19 b. m. odbędzie się staraniem Towarzy- 
stwa prawniczego w salach Kasyna miejskiego 
wieczorek z tańcami. 

— Tow. strzeleckie we Lwowie urzą- 
dza jntro, w niedzielę, o godzinie 7 wieceorem 
w Balach własnych wieczorek dla rodzin swoich 
członków i osób przez nie wprowadzonych. 


*— Pełne posiedzenie Izby han- 
dlowej i przemysłowej odbędzie się dnia 
7 bm. wieczorem, 

— Z „Gwiazdy”*. Na dochód funduszu 
Stowarzyszenia rękodzielników lwowskich „Gwia- 
zda“ odbędzie się w niedzielę, dnia 6 b. m., 
przedstawienie amatorskie. Członkowie Stowarzy- 
szenia odegrają: „Zagroda Sobkowa*, sztuka lu- 
dowa ze śpiewami w 6 odsłonach E. Błotni- 
ckiego. Muzyka Nowakowskiego. Początek o go- 
dzinie ? wieczorem. Po przedstawieniu odbędą 
Big tańce, 

— Sejmik relacyjny. Poseł dr. Ro- 
szkowski składać będzie sprawozdanie poselskie 
dnia 5 b. m. w Drohobyczu, dnia 6 w Sambo- 
zro, a dma 7 w Stryjn. 

— Egzamin z rachankowości państwo- 
wej złożyli w c. k. Namiestnietwie dnia 4 b. m. 
p. Marya Łotocka ze Lwowa z wyszezególnie- 
niem, p. Jan Karafiat z Snchej, p. Józef Le- 
wieki z Nowego miasta, p. Jan Siekierski z 
Chrzanowa. 


— Z c. k. kolei państwowych. 
Pan Minister kolci żelaznych mianował starsze- 
go komisarza maszyn, Bolesława Wasylewskie- 
go, naczelnika ogrzewalni w Stryju, naczelni- 
kiem ogrzewalni we Lwowie, a starszego ko- 
misarza maszyn. Stanisława Zajączkowskiego, 
zastępcę naczelnika ogrzewalni w Rzeszowie, 


å 


naczelnikiem tamże, oraz komisarza budowni- 
ctwa Hersza Goldschmidta w Czerniowcach, na- 
czelnikiem ekspozytury Kierownictwa ruchu w 
Gurahumorze. Nakoniec przeniósł asystenta Jó- 
zefa Stegmanna z Czerniowiec do okręgu dyrek- 
cyi stanisławowskiej. 

— Szkoła nauk politycznych. Inau- 
gnracya wykładów V kursu odbędzie się dziś, 
w sobotę, o godz. 7 wieczorem w lokalu Szkoły, 
Program: 1. Przemówienie przewodniczącego. 2. 
Wykład prof. dr. J. G. Pawlikowskiego p. t.: 
„Zycie ekonomiczne społeczeństwa”. Wstęp na 
inaugnracyę wolny. 

— Kurs kasyerów. W czasie od 5 
do 17 grudnia b. r. urządza we Lwowie Biuro 
Patronata z polecenia Wydziału krajowego pra- 
ktyczny kurs nauki dla kasyerów i członków 
zarządu Spółek oszezędnościowych i pożyczkowych 
istniejących lub projektowanych. Liezba uczniów 
na kursie jest ograniczoną do 32. Kandydaci 
niezamożni mogą uzyskać stypendya po 50 K, 
Nieostemplowane podania o przyjęcie na kars 
należy wnosić do „Biura Patronatua dla Spółek 
oszczędności i pożyczek“ przy Wydziale krajo- 
wym we Lwowie, najpóźniej do dnia 20 b. m. 


— Pomnik 8. p. prof. Chmielow- 
skiego. Przeniesienie zwłok á. p. prof. Chmie- 
lowskiego do ofiarowanego przez m, Lwów grobn 
nastąpiło w dniu 28 z. m. o godzinie 8 rano 
w obecności rodziny zmarłego i prezydyum ko- 
mitetn budowy pomnika. Po odprawienin przez 
towarzyszącego obrzędowi księdza przepisanych 
modłów, złożono zwłoki ś. p. Olimielowskiego w 
murowanym grobie, znajdującym się naprzeciw 
grobu Szczepanowskiego, a obok pomnika Ordo- 
na. W dnie zadnszne odśpiewała młodzież przy 
grobie tym patryotyczne pieśni i złożyła na nim 
kwiaty. 

Komitet dokłada wszelkich starań, celem 
przyspieszenia budowy pomnika na tym grobie, 
mianowicie zaś celem zebrania odpowiednich na 
ten eel funduszów. Obecnie wydał komitet pe- 
wną liczbę list składkowych uproszonym do zbie- 
rania składek osobom, oprócz tego zaś przyjmu- 
ją składki na rzecz budowy tego pomuika re- 
dakcye wszystkich pism polskich i skarbnik ko- 
mitetn p. Zygmunt Fryling (Lwów, ul. Ścieżko- 
wa 16). 

— Przypominamy, iż w dniu jatrzej- 
szym w sali Domu Narodnego odbędzie się lo- 
terya fantowa na rzecz Towarzystw imienia 
św. Józefa i św. Zyty, sterowanych przez pp. 
Anielę Szawłowską i Jadwigę Paparową, które 
też krzątają się gorliwie około uświetuienia tego 
wieczoru. Zgromadzono przeszło 500 fantów i 
postarano się o inne, niezawodne atrakcye. Pra- 
wdziwie dobroczynny eel przedsięwzięcią skupi 
niewątpliwie około stolików loteryjnych, opatrzo- 
nych wymownym napisem : „bez karoty * tysią 
ce bywalców wszystkich imprez filantropijnych. 


— W skandalicznej sprawie Mar- 
ciehowej, Hauerstocka, Holendra i Kołodziejó- 
wnej o szereg przestępstw z $. 512 u, k., od- 
była się wczoraj przed trybunałem tutejszym 
tajna rozprawa, po przeprowadzeuin której ska- 
zano Katarzynę Marcichową na 3 miesiące, Zy- 
gmunta Hauerstocka na I miesiąc, a ich słu- 
żącego Majera Holendra na B tygodnie ścisłego 
aresztu. Krawczynię Helenę Kołodziejówuę uwoł- 
niono. 

A Strzelanina umysłowo chorego. 
Przed miesiącem przybył do Lwowa z Królestwa 
Polskiego 36 -letni muzyk Michał Pajdowski i 
zamieszkał w hotelu Warszawskim. Od kilka dni 
począł jeduak Pajdowski objawiać silne zdener- 
wowanie, które dziś rano przeszło nagle w szał. 
Pajdowski powróciwszy rano z miasta do hotelu, 
począł wyprnwiać awantury, a gdy służba hote- 
lowa chciała go uspokoić, dał do niej kilka 
strzałów, które na szczęście nie raniły nikogo. 
Zawiadomiona o wypadku policya, po skonsta- 
towanin u Pajdowskiego przez lekarza miejskie- 
go ostrego szału, poleciła odwieźć go do szpi- 
tala powszechnego. 

A Zgubiono: złoty zegarek damski, 
podwójnie kryty z krótkim, złotym łańcuszkiem, 
zakończonym gałką. 


A Kronika policyjna. Z piwnicy real- 
ności przy ul. Żółkiewskiej 47 skradziono pani 
K. U. 13 flaszek soku malinowego, 2 butle wi- 
Śniaku i soku, garnek i trzy słoiki konfitur, tu- 
dzież dwie butelki wina czerwonego. 


-- Amarli w ustainich dniach: we Lwo- 
wie, Michał Ludwik Sveki, botanik, weteran z 
roku 1863/4, przeżywszy 71 lat; — Anna Skruw- 
ka, krawczyni, w 33 roku życia; — Karolina 
Müller, w 838 roku życia; — Jan Rudkowski, 
właśsiciel realności, w 80 roku życia, 


— Egzamin kwalifikacyjny na nau- 
czycielki i nauczycieli szkół ludowych złożyli 
przed komisyą egzaminacyjną w Krakowie: 
Ackermanówna Zofia, Adamezakówaa Helena 
(z odzn.), Baczyńska Michalina, Bischofówna Ma- 
rya, Borejkówna Janina, Brunwaldowa Ludwika, 
Budzynowska Celina, Cachlówna Lndmiła, Cen- 
drowiczówna Helena, Ciszewska Wanda, Dąbrow- 
ska Wanda, Doboszówna Zofia, Dubowska Ma- 
rya (z odzn.), Eisenbachówna Marya, Friedber- 
gówna Marya, Filippówna Stanisława, Garanó- 
wna Julia (z odzn.), Gębicówna Marya, Gerli- 
chówna Feliksa, Głucówna Stefania, Grommulanka 
Albina (z odzn.), Gntowska Janina, Hołujówea 
Marya, Hopcasówna Marya, Hnbischtówna Ma- 
tylda (z odzn.), Janikówna Julia (z odzo.), Ja-ż 


nikowska Stefania, Jasińska Marya, Kastalska 
Małgorzata (z odzn.), Klebanówna Bronisława 
(z odzn.), Klebanówna Ludwika (z odzn.), Kloc- 
kówna Eugenia, Konopnicka Zofia, Kubiakowska 
Zofia, Kucówna Walerya, Kurowska Aurelia, 
Kwiecińska Zofia, £aazczakówna Marya, Lebie- 
cka Julia (z odzn.), Mayerówna Julia, Matu- 
szyńska Stanisława, Matejkowa Regina (z odzn.), 
Męska Kazimiera, Miarczyńska Zofia, Mrozówna 
Tekla, Móllerowa Olga (z odzn.), Mykitówna 
Emilia, Nowacka Marya (z odzn.), Ortyńska Ste- 
fania (z odzn ), Panczakiewiczówna Bronisława, 
Preissówna Amalia (z odzn.), Prochaskówna Do- 
rota, Raczkówna Marya (z odzn.), Rudnicka Ste- 
fania, S<hattankówna Zofia, Schwarzówna false 
Sutek Matylda, Sehwenkówua Helena, Seidleró- 
wna Paulina, Słowikówna Wiktorya, Solecka Ka- 
zimira, Spielówna Władysława, Stawowska Wła- 
dysława, Swiątkowska Julia, Szafrańska Helena 
(z odza.), Szybalska Wande, Szypnlska Stani- 
sława, Tatarówna Franciszka, Tokarska Jadwiga 
(z odzn.), Tokarska Zofia, Wątorkówna Stani- 
sława (z odzn.), Weigtówna Stanisława (z odzm.), 
Wintuschkówna Marya (u odzn.), Wiśniowska 
Antonina, Wodziczkówna Kazimiera (z odzn.), 
Zembaczyńska Marya, Zemlikowa Julia (z odzu.) 

Bandur Franciszek, Chojecki „Stanisław, 
Chodyński Maksymilian, Gawron Stanisław, Gła- 
dysek Józef, Grabowiecki Leon (z odza.), Jąka- 
ła Józef, Kaliciński Ludwik. Kański Wiocenty, 
Kłapa Ferdynand, Kłosiński Władysław, Kostka 
Karol, Kotas Franciszek, Kuc Jan, Kucharski 
Wilhelm, Liszka Stanisław, Lubaczewaki Lu- 
dwik, Małaszyński Jan, Pawlikowski Adam, Pi- 
wowarozyk Jam, Połomski Feliks, Reiter Chaim, 
R-jowski Autoni (a odzn.), Sala Andrzej, Sanok 
Teofil, Sienko Władysław, Stawiarz Franciszek, 
Szafraniec Emil, Tyralik Franciszek, Zięba Ale- 
ksander i Zieliński Kazimierz. 

— Z Krakowa donoszą nam: Magistrat 
jako władza przemysłowa ogłosił, że od wczoraj, 
t. j. 4 b. m., wstrzymuje przyjmowanie zasta- 
wów w zakładzie Angelusa, aż do dalszego roz- 
porządzenia. Magistrat mianował czasowym ną- 
rządeą zakładu Władysława Tabaczyńskiego, do- 
tychczasowego jawnego wspólnika. 

— Kurs naukowy dla pomocniczych 
sił technicznych przy budowach urządzeń koma- 
nikacyjuych, odbędzie się w państwowej Szkole 
przemysłowej w Krakowie w czasie od 15 listo- 
pada b. r. do 15 kwietnia 1905. 


— Jesienny ciąg słonek — piszą 
nam z kół myśliwskich — rozpocząl się już w 
połowie września, Obeenie stada ich żerują w 
okolicach górskich i lesistych, zwłaszcza na sło- 
necznych stokach Kurpat, przygotowując się do 
wyprawy ku wybrzeżom Morza Sródziemnego. 
Wezesny tegoroczny ciąg słonez zapowiada, zda- 
niem myśliwców, wczesną Í surową zimę. 

— Mistyfikacya? QCzerniowiecka Bu- 
kowina zapewnia, ż 0 rzekomym, przez niektóre 
pisma zapowiadanym, zjeździe posłów ruskich 
galicyjskich i bukowińskich, wcale nie było mowy 
w kołach interesowanych i zjazd też nia odbyt 
się. 

— Król Jerzy Grecki przybył dn. 3 
bm. pociągiem Orient Express z Paryża do 
Wiednia. Królowi towarzyszą: generalny adju- 
tant pułkownik Milioski, Conninus i marszsłek 
nadworny Mikolaj Thon. Na peronie dworca po- 
witał króla poseł grecki Maros, Król grecki 
zamieszkał w hotelu [mperial, 

— Edward Strauss, dyrektor kapeli 
nadwornej w Wiedniu, przebył świeża operacyę 
katarakty na prawem oku. Operacyi dokonał z 
pomyślnym skutkiem dr. Laspnld Müller. 

— Aleksander Schaf, wydawca wis- 
deńskiej Sonn und Montags Zeitung, zmarł 
nagle wezoraj w południe w Wzednin. 

— Franzensbad zaptowadza w swem 
zdrojowisku oświetlenie elektryczna, które już 
w najbliższym sezonie fankcyonować będzie. 

— O imię Dąbrowskiego. W Dzien. 
Pozn. p. D. wykazuje, że tradycya nazywająca 
generała Dąbrowskiego uparcie Henrykiem, jest 
mylną, przy chrzeje bowiem twórca legionów 
otrzymał imię Jan, jako rodzinne, z ojca na 
syna przechodzące, a dodano nu drugie, nie- 
mieckie Henryk, w XVIII wieku w Polsce pra- 
wie nie używane, niezawodnie przez wzgląd na 
niemieckich krewaych protestanckiej matki, z do- 
mu Lettow, chociaż ta była Polką, Generał Dą- 
browski nie podpisywał się też nigdy wyłącznie 
Henrykiem, ale dwoma imionami, albo samym 
tylko Janem. 


— Z Warszawy. Do przyszłorocznego 
budżetu rosyjskiego ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, jak donosi Warsa. Dniew., wsta- 
wioną została suma 150.00) rubli na budowę 
teatru rossyjskiego w Warszawie, wraz z bi- 
blioteką publiczną, czytelnią i lokalem klubowym. 

— Badanie jezior litewskich. Ros- 
syjskie Dowarzystwo geograficzne, które w 1908 
roku przeprowadzało badanie jezior w guberaii 
witobskiej, rozpoczyna nowy szereg prac nad 
badaniem jezior w gub. suwalskiej i grodzień- 
skiej, które mają trwać trzy lata. Prace powyższe 
nie stają na przeszkodzie i uzupełniają tylko u- 
silowania wileńskiego Towarzystwa rybackiego, 
które również rozpoczęło badania jezior litew- 
skich, przedewszystkiem w gubernii witebskiej i 
kowieńskiej, pod ogólnym kierunkiem profesora 
Zografa. 


Kranika prowincyonalna. 


aaa. 


$ Pożar cerkwi. W Wiązownicy, re- 
zydencyi księcia Jerzego Czartoryskiego (pow. 
jarosławskiego) spaliła się dnia 1 b. m. do- 
szczętnie cerkiew. Zdałano wyratować tylko mon- 
strancyę i kilka ornatów. Wysłany na pomoc 
oddział straży pożarnej miejskiej ocalił dzwoni - 
cę, w pobliżu stojącą i budynki plebańskie. Cer- 
kiew była postawiona w roku 1714, a w roku 
bieżącym odnowiono ją wewnątrz. Powodem po: 
żaru było najprawdopodobniej pozostawienie nie- 
zgaszonego światła. 

$ Tyfus plamisty w kraju. W ubiegłym 
tygodniu stwierdzono w rozmaitych powiatach 
naszego kraju 59 wypadków tyfusu plamistego. 


kronika zagraniczna. 


* Katastrofa okrętowa. Ubiegłej 
nocy najechały na siebie koło Herbilion na wy- 
brzeżu algierskiem dwa okręty należące do To- 
warzystw prywatnych. Okręt „Gironde* wiozący 
110 pasażerów z Bonne, z czego 100 Kabylów, 
zatonął. Prawie wszyscy pasażerowie i maryna- 
rze zginęli. 

* Gaston Serpette, kompozytor bar- 
dzo popularny we Francyi, zmarł w Paryżu 
dnia 8 b. m. w przeddzień 58 rocznicy swych 
urodzin. 

Serpette pochodził z zamożnej rodziny, po- 
święcił się był pierwotnie studyom prawniczy m 
i literackim, ale porzncił je, aby przejść do 
konserwatoryum paryskiego. W roku 1871 otrzy- 
mał pierwszą nagrodę za swą kantatę „Jeanne 
d'Arc“. Następnie poświęcił się muzyce drama- 
tycznej i skomponował wiele oper, które we 
Francyi miały duże powodzenie. 

* „,lheKings Jester”, jak sam siebie 
nazywał, Dan Leno, najanakomitszy z komików 
angielskich, zmarł dnia 2 b. m. w Londynie i 
całą metropolie pogrążył w żalu. IT nie dziw. 
Smiech — to wielkie dobrodziejstwo, a Law 
był niepospolitym imisirzem śmiechu, chociaż co 
prawda wywoływał go, nia gardząs żadnymi 
środkami, nawet najtrywialniejszymi. L:no liczył 
w chwili zgonu lat 44  Karyerę swą rozpoczął 
w tinglach londyńskich i ledwie z trudem do- 
stał się na scenę, ale teź raz dostawszy się od 
razn został jej panem. Londyn obsypywał go 
złotem, ale zepsuty powodzeniem Leno umiał je- 
szcze więcej wydawać, niź zarabiał i nie nie 
pozostawił po sobie, prócz żalu, którym publi- 
czność otoczyła magiłę swego ulubieńca. 

* Fortele wojenne. W wojnie ros- 
syjsko-japońskiej używane są obuatronnie t. zw. 
„wędki nożce*. Ta niebezpieczna przeszkoda 
sklada się z żelaznej koli z trzema wystający- 
mi z niej ostrymi gwoździami. Gwoździe te są 
tak wbite, iż zawsze jeden z nich sterczy pro- 
stopadłe bez względu na to, jak się „wędkę“ 
rzuci. Koń, który nastąpi na taki gwódź, staje 
się naturalnie niezdolnym do walki. Wędki te 
rzucane gą po terenie, na którym ma działać 
kawalerya, a używa się ich także wtedy, gdy 
chodzi o obronę obozu przed napadem nocnym. 


Notatki iileracko-artystyczne. 


Poezye Ewana. Pod tym tytułem wy- 
szedł w Krakowie u Gebethnera i Sp. tomik 
niewielki, nieznanego autora, kryjącego się pod 
pseudonimem Ewan. Kto nim jest, nia wiemy, 
Ale ktokolwiek rzucił okiem na te poezye, kto 
się w mia wczytał, ten wie, że wypłynęły one 
z czystego natchnienia, z uniesień krystalicznej 
przejrzystości. Jest w nich dziwny urok, obok 
harmonii dźwięków, harmonia uczuć i myśli, 
zrównoważonych wielką wiarą, nadzieją i miło- 
ścią: Wiarą w Boga, nadzieją lepszej przyszło- 
ści, miłością czystych ideałów, kojarzących zie- 
mię z niebem: 


„Gdy zobaczysz, że Twoje zachwyty 
I wysiłki pokryły pomroki, 

Nie rozpaczaj, lecz czekaj na świty, 
A gdy błysną, idź dalej bez zwłoki. 
Choć w serce ciosy nowe 

W życiowej biją zawiei, 

To jednak wznoszę głowę 

J wołam w silnej nadziei: 

Spero ! 


Głębokie uczucie religijne rozlewa się 8Z€- 
roką strugą w tych poezyach; są tn hymny go- 
rącej wiary, złożone u stóp Bożego Tronu i na 
cześć Niepokalanej. A równie silnie brzmia uczu- 
cia miłości Ojczyzny ; g 


Gdy w obcej ziemi idẹ sam do boru, 

I bór głęboką pieśnią szumi w koło — 
Gdy zwoln» cienie kładą się wieczoru 

I gasną blaski — wtenczas chylę czoło, 
I szepcę: Tyś mi najpiękniejsza ziemio 
Rodzinna ziemio! — 


W pięknym też wierszu zwraca się poeta 
do cudzoziemca, wzywając go, by w chwilach 
bolu, tęsknoty, rozczarowań, w chwilach, gdy 


serce jego rozrzewnia się na widok nędzy bli- 
Źnich, pomyślał o polskim narodzie, — a wów- 
czas zrozumie jego nieszczęśliwe losy. 


Jeżeli żal ci ich łez i niedoli, 
Niech i nad nami serce twe zaboli | 


Równie silną nutą patryotyczną brzmi wiele 
innych wierszy, jak „Lacrimae Cartesimae" i 


piękne strofy poświecone Wieszczowi narodowe- | 


mu, Adamowi Miekiewiczowi. 

Szczerość, jasność myśli i uczuć, oto cecha 
tych poezyj. wyśpiewanych z głębi serca i tra- 
fiających do serca czytelników. 

Z muzyki. (Koneert pani Tyberg - Pal- 
tinger), Słuszne jest ogólnie teraz przyjęte 
zdanie, że najtrudniejszym do pewnego stopnia 
i nie bardzo wdzięcznym obowiązkiem sprawo- 
zdawców muzycznych stało sią ocenianie wirtuo- 
zów czy to fortepianowych czy też skrzypcowych. 
Na tych polach osiągnęło teraz tylu ludzi wy- 
magane, a nawet czarem przekraczające wyma- 
gania maksimum technicznej sprawności i doj- 
rzałości muzycznej, że trudno rzeczywiscie wyjść 
obronną ręką ze szczegółowej oceny tych lub 
innych utworów, granych w rezultacie przez pe- 
wna grupę pianistów czy skrzypków piawie je- 
dnakowo dobrze. Ten moment także dużo zawa- 
ża ma szali, Że przyzwyczajono nas do rozmai- 
tych nadzwyczajności, w obec których przecię- 
tnie dobra gra nie robi na nas jakiegoś osobli- 
wego wrażenia. Mało osób zebrało się we czwar- 
tek na koncercie pani Tyberg, wiedeńskiej pia- 
nistki, która rozwinęła przed nami w każdym 
razie niecodziennie spotykane zdolności w kie- 
runku gry fortepianowej. Z tego względu szkoda 
rzeczywista, że więcej osób nie słyszało tej gry 
pedantycznie dokładnej, wykazującej Ogromną 
technikę przy dość rozwiniętej fantazyi. Ten o- 
statni szczegół powoduje, że pianistka porusza 
się z niezwykłą swobodą W ramach scherzo, 
które gra lotnie iz nieomylną pewnością. K in- 
nych utworów, umieszczonych w programie, na 
zupełne uznanie zasługują preludya Bacha, dru- 
ga i trzecia część sonaty Becthcv.na. Natomiast 
Chopin w walcach był za ciężki, najlepszy sto- 
sunkowo w balladzie As-dur, chociaż nie mo- 
żemy jeszcze zapomnieć sposobu interpretacyi 
Śliwińskiego, który grał ją przy szczupłej ilości 
słuchaczów nad program. Ogólne wrażenie kon- 
certu daje nam wysokie pojęcie 0 muzycznem 
przygotowaniu pani Tyberg, w skutek czego wie- 
czór ten niejednemu pozostanie w miłej pamięci. 

J, Bylezyński. 


Z teatru donoszą: P. Tarasiewicz wy- 
stapi gościnnie jeszcze tylko dwa rary — 4 
mianowicie we środę w „Panu Jowialskim* w 
roli Ludmira i w przyszła niedzielę po taz osta- 
tni w „Lilith“. 

Premiera słynnej francuskiej operetki „Gnia- 
zdo Jaskółek* dla tem lepszego przygotowania, 
odłożona na czwartek, W przedstawieniu biorą 
udział wszystkie siły operetkowe. 

W piątek daną będzie pa raz pierwszy 
nadzwyczaj oryginalna i wesoła 4-aktowa kv- 
medya Włodzimierza Perzyńskiego p. t. „Lek- 
komyślna Siostra“ z panią Bednarzewską, Soi- 
ska. Jankowska, pp. Feldmanem, Adwentowi- 
czem, Nowaskim i Kwiatkiewiczem w głównych 
rolach. j 

W poniedziałek wznowioną zostanie arcy- 
zabawna farsz francuska „300 Dni“, a we wto- 
rek melodyjna operetka japońska „Gejsza” z pa- 
nią Łopatyńską jako Mimoza. 

Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś, w sobotę po raz dwunasty „Dziew- 
czyna z fiołkami*, operetka w B aktach z prolo- 
giem Józefa Hellmesbergera. l 

W niedzielę o pół do 4 po poludniu po 
raz szósty „Capstrzyk*, sztuka z małego gar- 
nizonu w 4 aktach przez Beycrleina; 

wieczorem o godzinie pół do 8 poraz 
ósmy „Konsul generalny", operetka w 3 aktach 
Henryka Reinhardta, 

W poniedziałek po raz dziesiąty „300 dui“, 
krotochwila w 3 aktach z francuskiego Pawła 
Gavault i Roberta Charoy. Š 

We wtorek „Gejsza“, japońska operetka 
w 3 aktach Sidnej Jonesa. 

We środę (wznowienie) „Pan Jowizlski*, 
komedya w % aktach Aleksandra hr. Fredry, 
ojca. Przedostatni gościnny występ Michała Ta- 
rasiewicza. 

We czwartek po raz pierwszy (nowość) 
„Gniazdo jaskółek", operetka w 3 aktach Mau- 
rycego Ordonneau, tłómaczył Adolf Kitechman, 
muzyka Henryka Herblay'a. 

W piątek po raz pierwszy (nowość) „Lek- 
komyślna siostra“, komedya w 4 aktach, napi- 
sa} Włodzimierz Perzyński. 

W sobota po raz drugi „Gniazdo jaskółek", 
operetka W 3 aktach Maurycego Ordonneau; 
tłumaczył Adolf Kitschman, muzyka Henryka 
Herbłay à- 

Z Filharmonii lwowskiej donoszą: Dy- 
rekcya „Filharmonii“ prowadzi obecnie rokowania, 
celem pozyskania w tym jeszcze miesiącu siyn- 
nego hiszpańskiego tenora bohaterskiego Frav- 
cesco d Andreda. Jestto pierwszorzędna obecnie 
gwiazda. Madryt obsypuje go złotem i kwiatami. 
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kręgu ołomunieckiego dyrekcyi ruchu ukoń- 
ezono budowę kolei lokalnej Petersdorf- Win- 
| kelsdorf, której dłngość wynosi blisko 13'/, 
| kilometra. Rach kolejowy na tej linii pro- 
wzdzić będzie Państwo na rachunek konce- 
;Syonaryuszów, Z chwilą otwarcia tej kolei 
wynosić będzie długość linii kolejowej okrę- 
gu dyrekcyi ołomunieckiej 658:574 klm. zaś 
ogółem sieć kolei państwowych 12.667:590 
kilometrów. 


Zwyżka ceny cukru. Z Pragi do- 
noszą, że cena cukru ciągle się tam podnosi. 
Dokonane transakcye notowały 73'/, koron 
za prima rafinadę franco fabryka. W Ham- 
bargu idzie również cukier w górę. Tran- 
sport cukru na Łabie wynosił w miesiącu 
październiku 114.900 centn. metr. Od chwili 
przywrócenia żeglugi na Labie wywieziono 
do Hamburga 1,870.000 cent. metr. 


uSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął dnia 1 b. m. o 
godzinie 11 przed południem szefa Rządu 
krajowego Bośnii i Hercegowiny i komen- 
danta korpusu generała broni bar. Alborie- 
go na jednogodzinnej specyalnej audyeneji. 


Fremdenblatt donosi, ż8 niemiecki se- 
kretarz stanu hr. Posadowsky miał 
wczoraj przed południem konferencyę z he. 
Gołuchowskim, stojącą w widocznym związku 
z różnicami, jakie wyłoniły się na onegdaj- 
szem posiedzeniu pomiędzy obustronnymi 
reprezentantami faehowymi. 


W Sejmie dolno-austryackim 
podczas dyskusyi budżetowej i mowy Bie- 
lohlavka przyszło do kłótni między posłami 
Seitzem i Schneidrem. Ten z podniesioną 


pięścią chciał rzucić się na Seitza, lecz po- 
strzeli, kto się do niego zbliży, Komisya dy- 
Poseł Szacheri (socyalista) oświadczył, że 


Przewodniczący kazał galerye opróżnić. Aa 
brala się natychmiast komisya dyseyplinar- 
drè z posiedzenia. Schneider opuścił spokoj- 
nie salę, Seitz począł wołać, że każdego za- 
że z sobotniego posiedzenia. 

Sejm styryjski przystąpił wczoraj 
przy każdym paragrafie żądają imiennych 
głosowań, których odbyło się dotychczas 18. 
towi, jednakże obstrukeyi nie poprze. 

W różnych pismach niemieckich i pol- 
parlamentu niemieckiego postanowiło wnieść 
wrocławia na Hohensalz, 

Według informacyi Dziennika Berliń- 
wcale nie zajmowało. Wniesienie iaterpela- 
jej ze strony centrum, to jednak, jak dotąd, 
magazyny w Algierze, Port-Said, w King- 

stou ma wyspie Jamaice i na Maderze. 


~ W  poskromienin Hererów pomagają 
Niemcom Anglicy. Jak donoszą dzienniki 
angielskie z Kapsztadu, rozbrojono 400 He- 
rerów, którzy schronili się na terytoryum 
angielskie. 


W dalszym ciągu procesu DAutri- 
che przesłuchano wczoraj — jak donoszą 
z Paryża — generała Gallifeta, który 
oświadczył, że wszystkich czterech oskarżo- 
nych uważa za ludzi honorowych. Po złoże- 
niu zeznań generał Gallifet pożegnał się ze 
wszystkimi oskarżonymi podaniem ręki. Try- 
bunał uchwalił zbadać na tajnem posiedze- 
niu „Dossier Austerlitz". 

Z powodu rewelacji Figara w sprawie 
zajść w armii, odbył się wezoraj pojedy: 
nek na pistolety między kierującym dy- 
rektorem tego pisma (rastonem Calmette a 
rotmistrzem d'Ars. Po dwukrotnej wymianie 
strzałów przeciwniey podali sobie ręce. Ža- 
den z nich nie jest ranny. 


| Z c. k. kolei państwowych. W o- 
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| urządzone w Sofii z okazyi pobytu serbskie- , kowej Afryce o 800 mil na południe od Char- 


i 


| Standard donosi z Szangaju, że nade- 
j szła tam wiadomość, iż Dalaj Lama przy- 
był do Pekinu. 


go króla Piotra. 


Przegląd ogólny. 

i Dr. Bachem, jeden z najwybitniej- 
| szych ze stronnictwa centrum w parlamencie 
niemieckim, składa mandat do sejmu pru- 
skiego, a zatrzymuje jedynie krzesło w par- 
lamencie niemieckim. Dzienniki centrowe 
podają jako powód tej decyzyi dr. Bachema, 
nadwątlony stan jego zdrowia. Właściwa 
przyczyna jest jednak podobno zupełnie inna, 
a mianowicie dr. Bachem, który ze wszyst- 
kich członków centrum najenergiczniej wy- 
stępował w obronie praw i interesów ludno- 
ści polskiej, spotyka się od pewnego czasu 
w łonie stronnictwa eenirum w sejmie pru- 
skim, z coraz większemi trudnościami. Osta- 
tnie wybory na Górnym Szląsku wzmocniły 
do tego stopnia prądy antypolskie w cen- 
trum sejmowem, że dr. Bachem woli ustą- 
pić, niż zmienić dotychczasową swą postawę 
w kwestyi polskiej, albo też staczać bezu- 
stanne walki ze swymi stronnikami poli- 
tycznymi. W parlamencie niemieckim poło- 
żenie jest inne. Tam w stronnietwie centrum, 
dzięki posłom południowo-niemieckim, prze- 
ważają i dzisiaj jeszcze żywioły, potępiające 
stanowczo antypolską politykę rządu pru- 
skiego. 

Rząd niemiecki podobno jest gotów 
podjąć rokowania ugodowe ze zbun- 
towanymi Hererami, które też mają 
niejakie widoki powodzenia. Niemcy żądają 
podobno wydania naczelników zbuntowanych 
murzynów. Zapowiedziana wielka wysyłka 
wojsk do Afryki, zostanie powstrzymaną. 

Nie wiadomo jednakże, czy to tylko 
życzenie pewnych kół niemieckich, czy też 
istotnie rząd pragnie zażegnania groźnej bu- 
rzy. Natomiast pewne pisma niemieckie za- 
powiadają, że wkrótce wysłanych zostanie 
do Afryki 2000 żołnierzy. 

Do rozmaitych kłopotów osobistych, 
jakie ma król Leopold belgijski i jakich mu 
nie szezędzą Anglicy, mięszający się do spraw 
państwa Kongo — przybywają jeszeze kło- 
potywewnętrzne Belgii. A są one 
bardzo poważna i prawdopodobnie staną 
się powodem przesilenia ministeryalnego. 
W pierwszym rzędzie stoi kwestya wojskowa, 
Belgia ma pod bronią 45.000 żołnierzy, wer- 


bowanych „na ochotnika”, mniej więcej naj 


wzór Anglii. Ale Anglicy jakoś sobie radzą 
z tym systemem, gdy tymczasem w Belgii 
idzie on jak po grudzie. Minister wojny do- 
maga się więc koniecznie wprowadzenia o- 
gólnej służby obowiąkowej, parlament zaś 
nawet słyszeć o tem nie chce. Minister, ge- 
nera? Couseband, podał się do dymisyi, — 
król na razie jej nie przyjął, ale przesile- 
nie wisi w powietrzu. Kwestya wojskowa 
wyciągnęła na jaw kwestyę szkolną. Tenże 
sain generał skarży się, że nietylko ma za 
mało żołnierzy, ale na dobitek większość ich 
jest do niczego, nie umieją bowiem ani czy- 
tać, ani pisać. Skarga ta wywołała wielką 
wrzawę. Zaczęto szukać przyczyn i oto oka- 
zało się, że w Belgii, w tym kraju poczyty- 
wanym za jeden z najbardziej kulturalnych 
w Europie, istnieje obecnie w początkach 
XX wieku, przeszło 300 gmin, w których 
wcale szkół niema. 

Pomimo zapewnień ze strony dyploma- 
eyi tureckiej, że wojsko tureckie zachowuje 
się na granicy bułgarskiej zupełnie 
poprawnie, wypadki naruszenia granicy po- 
wtarzają się jeden za drugim. — Nieda- 
wno w okoliey gór Rhodope, oddział żoł- 
nierzy tureckich, uzbrojonych w karabiny 
Mauzera, wpadł na terytorynm bułgarskie, 
przebył przestrzeń około trzech wiorst wy- 
noszącą. zrabował po drodze wszystko, co 
było do zrabowania, poczem umknął z po- 
wrotem, nie ścigany przez nikogo. Na samej 
prawie granicy powracający żołnierze tu- 
recey spotkali dwóch chłopów bułgarskich, 
jednego z nich zabili, drugiego poranili 
śmiertelnie. Coś podobnego powtórzyło się 
w pobliżu Kiistendil. Pod Debebai Turcy 
wpadli do Bułgaryi, prędko jednak zatrzy- 
mani zostali przez straż pograniczną. Wy- 
wiązała się bójka, w której poległo dwóch 
Turków i jeden Bułgar. Napady te nie są 
bynajmniej objawem nienawiści rasowej, lecz 
wynikiem nędzy, panującej pomiędzy żołnie- 
rzami tureckimi. Nietylko nie otrzymują oni 
żołdu, lecz przymierają nieraz głodem, in- 
tendentura bowiem turecka nie jest zdolna 
dostarczyć im pożywienia w nałeżytej ilości. 
Głodni żołnierze szukają więc chleba, gdzie 
mogą; że zaś w nadgranicznych okolicach 
macedońskich wszystko stoi pustkami, więć 
zapuszczają się do Bułgaryi, gdzie zdobycz 
jest łatwiejsza, Rząd bułgarski śle do Kon- 
stantynopola notę za notą, skarge Za skargy, 
ale niewiele to pomaga. 

Z Kairu donoszą, że do kraju Niam- 
Niam wyrusza zbrojna wyprawa angielska, 
złożona z 2.000 żołnierzy sudańskich pod 


trum, w sferze interesów angielskich. Han- 
del tego kraju przeważnie kością słoniową 
spoczywa w rękach Belgijczyków. Celem wy- 
prawy będzie powiadomienie tubylców o ob- 
jęciu protektoratu nad Niam - Niamem przez 
Anglię. przekonać się o sile angielskiej i 
zapewnić sobie ich uległość. Spodziewane są 
ciężkie walki, gdyż krajowcy rozporządzają 
siłą 25.000 dobrze uzbrojonych i dzielnych 
wojowników. 


Sejm. 


(26 posiedzenie II. sesyi VIIL. peryodu). 


Lwów, dnia 5 listopada. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni o godzinie 10 minut 80 przed połu- 
dniem. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odczytali sekretarze wniesione petycye, 
oraz zgłoszone interpelacye: p. Krempy 
i tow. w sprawie niewłaściwości popełnio- 
nych przez urzędników politycznych w Brze- 
sku; Barabasza i tow. w sprawie 
szkód wyrządzanych przez dziką zwierzynę; 
pks. Bohaczewskiego i tow. w spra- 
wie postępowania żandarma Welanika w So- 
kołówce, pow. złoczowskiego; p. dr. Ole- 
śniekiego i tow. w sprawie zakazu za- 
wiązania kółka ukraińskich dziewcząt w Ko- 
łomyi. 

Z porządku dziennego uchwalił Sejm 
ustawę w przedmiocie zmiany niektórych po- 
stanowień statutu miasta Krakowa, poczem 
załatwiono cały szereg petycyj. 

Z kolei w załatwieniu petycyi central- 

nego Związku galic. przemysłu fabrycznego 
we Lwowie, poleeono, na wniosek komisyi 
gospodarstwa krajowgo, Wydziałowi kraj., 
aby po wysłuchaniu znaweów i powołanych 
korporacyj, zastanowił się nad sposobami, 
zmierzającymi do uzdrowienia młynarstwa 
galicyjskiego, poczynił u Rządu odpowiedne 
kroki i na następnej sesyi zdał Sejmowi 
sprawę z poczynionych starań, względnie 
zarządzeń, a ewentualnie przedłożył odpo- 
wiednie wnioski. 
— P. Wojciech hr. Dzieduszycki 
referował następnie sprawozdanie komisyi 
szkolnej o stanie szkół średnich w r. 19028 
na podstawie sprawozdania Rady szkolnej 
krajowej. Komisya kończy swe sprawozda- 
nie wnioskiem o przyjęcie sprawozdania 
Rady szkolnej kraj. o stanie szkół średnich 
za r. 1902/3 do wiadomości. Równocześnie 
wnosi o wezwanie Rządu: 1. aby zakłada- 
jąc nowe szkoły średnie, miał przeważnie 
wzgląd na wschodnią część kraju, a miano- 
wicie na jej okolice północne; 2. ażeby o- 
prócz zakładania nowych szkół średnich za- 
stanowił się nad niezwykłym a jednostron- 
nym napływem młodzieży do gimmnazyów, tak 
przez szybsze zakładanie szkół z kierunkiem 
praktycznym, jak przez inne uregulowanie 
uprawnień uczniów takie szkoły kończących, 
zapobiegł szkodliwym skutkom, jakie dla 
młodzieży kończącej Uniwersytet mógłby 
wywołać nadmiar kandydatów na ograniczo- 
ną liczbę posad, w zawodach wymagających 
studyów gimnazyalnych, względnie uniwer- 
syteokich; 8. ażeby wyjaśnił powody, dla 
których wielokrotnie powtarzanych rezolu- 
cyj Sejmn w sprawie przywrócenia nauki 
religii przy egzaminach dojrzałości, zaprowa- 
dzenia w gimnazyach obowiązkowej nauki 
historyi krajn rodzinnego i ustanowienia le- 
karzy szkolnych, nie tylko nie uwzględnił i 
w życie nie wprowadził, ale nawet nie dał 
na nie żadnej odpowiedzi. 

W dyskasyi generalnej nad tem spra- 
wozdaniem zabrał pierwszy głos p. dr. Ole- 
śmieki. Mowea domagał się przedewszy- 
stkiem wprowadzenia w życie instytucji le- 
karzy szkolnych, poczem omawiał obszernie 
sprawę reformy szkół średnich na podstawie 
wspólnej nanki w klasach niższych i przy 
zaprowadzeniu w dalszych klasach rozdziału 
na kierunek humanistyczny i realny z ła- 
ciną. Następnie żądał usunięcia w szkołach 
średnich systemu nauki dwustopniowej tych 
przedmiotów, które obecnie osobno w klasach 
niższych a osobno w wyższych są wykłada- 
ne. W dalszym ciągu wyraził mowca jeszcze 
cały szereg życzeń a mianowicie, by w po- 
jedynczych klasach szkół średnich zaprowa- 
dzoną została nauka poszczególnych przed- 
miotów z wykładem niemieckim, dalej, by 
dokonano rozdziału gimnazyum akademickie- 
go we Lwowie na dwa odrębne zakłady. 
Wykazywał z kolei potrzebę budowy budyn- 
ków dla ruskich gimnazyów we Lwowie i 
Tarnopolu, poczem zwróciwszy się do Rządn 
z wezwaniem, by systemizował w gimnazyum 
akademickiem we Lwowie znaczniejszą liczbę 
stałych posad nauczycielskich, w gimnazyach 
w Brzeżanach i Samborze drugą posadę nau- 
czyciela dla nauki języka ruskiego, a w gi- 
mnazyum w Jarosławiu zaprowadzi! naukę 
języka ruskiego jako względnie obowiązują- 


. Politika donosi, że zastępen Anglii w | komendą angielskich oficerów. Niam - Niam, į cego, uzasadniał następnie potrzebę podnie- 
Sofii nia przyjął zaproszenia na uroczystości, zamieszkałe przez ludożereów, leży w śwod- | sienia liczby godzin nauki języka ruskiego 


wstrzymano go. Galerya wołała „pfuj Seitz“. 
na i uchwaliła wykluczyć Seitza i Schnei- 
seyplinarna uchwaliła wykluczyć Seitza tak- 
do dyskusyi budżetowej. Słoweńcy niema! 
wprawdzie będzie głosował przeciw budże- 
skich podano, jakoby Koło polskie sejmowe 
interpelicyę w sprawie przechrzczenia Ino- 
sxicgo, Koło polskie dotąd sprawą tą się 
eyi byłoby tylko możliwem w razia poparcia 
jest wątpliwe, 

_ Magazyny węgla dla okrętów urzą- 
dzone zostaną przez rząd niemiecki w 
w portowych miastach: Marsylii, Genui i 
Neapolu. W ostatnich latach powstały takie 


w gimnazyach do 3 godzin tygodniowo i | 
wprowadzenia w życie postanowienia, że 
cenzura z tego języka wpływa nietylko w 
dodatnim, ale i ujemnym kierunku na ogólny 
postęp ucznia w nauce. 

W końcu domagał się jeszcze p. dr. 
Oleśnieki, aby nauka języka ruskiego w tych 
gimnazyach, w których jest względnie obo- 
wiązującą, rozpoczynała się już od klasy 
pierwszej, następnie żądał jak najrychlejsze- 
go wydania wyczerpanych już podręczników 
ruskich, wprowadzenia stałej i prawidłowej 
normy w posuwaniu nauczycieli szkół šre- 
dnich po 10 latach służby do VIII. a po 20 
do VII. klasy rangi oraz zniesienia tajnej 
kwalifikacyi. 

Mowca postawił też w tym duchu cały 
szereg rezolucyj. 

W końcu żądał jeszeze mowca, aby dè- 
monstracye patryotycznej młodzieży ruskiej 
nie były traktowane surowiej niż demon- 
stracye młodzieży polskiej. 

Z kolei zabrał głos ks. biskup dr. Pel- 
czar. Stwierdziwszy na samym wstępie, że 
episkopat i kler z niezmienną gorliwością 
stara się o dobre wykształcenie i wychowa- 
nie młodzieży pod względem religijnym, Za- 
znaczył następnie, że episkopat zdobywa się 
na wielkie ofiary, aby pomnożyć szeregi pra- 
cowników duchownych i naradza się wraz 
z duchowieństwem nad ulepszeniem metody 
umocnienia ducha religijnego wśród mło- 
dzieży szkolnej. Ponowiwszy z kolei żądanie 
zaprowadzenia przy egzaminach dojrzałości 
nauki religii, poświęcił mowca w dalszym 
ciągu szereg uwag stronie pedagogicznej. 
Przy tej sposobności podniósł ks. „biskup 
Pelezar szerzącą się wśród młodzieży nie- 
wiarę. Skutkiem jej, a niekiedy i żródłem 
jest rozpusta wśród młodzieży szkolnej, pl- 
jaństwo i dzikość obyczajów. U młodzieży 
ruskiej pojawia się nadto nienawiść do wszy- 
stkiego co polskie z przymieszką tendencji 
antireligijnej. Również spostrzegać się daje 
u młodzieży jakiś chorobliwy pesymizm 1 
zanik tego idealizmu, który dawniej ogar 
niał serca młodzieży miłością tego wszyst- 
kiego, co było szlachetne. Temu złemu za- 
radzić winny kościół, władza, szkoła, rodzina 
i społeczeństwo. Mowca żalił się dalej na 
to, że młodzież coraz częściej odwiedza szyn- 
kownie i nory zepsucia, a pisma pornogra- 
ficzne szerzą się bez przeszkody. Ks. biskup 
Pelczar apeluje przeto do JE. P. Namiestnika, 
aby nakazał organom podwładnym większą 
czujność na tem polu. : 

Wprawdzie szkoła ma tu zadanie wiel- 
kie, niestety jednak nie zawsze może spel- 
nić całkowicie swoje obowiązki, gdyż tra- 
fiają się niekiedy wśród młodszych zwła- 
szeza nauczycieli jednostki, które cechują 
złe obyczaje niewiara i zgubne tendencye 
antispołeczne. Mowca podnosi z uznaniem, 
że Rada szkolna stoi na straży moralności 
i zdrowych zasad w szeregach nauczyciel- 
skich. 

Ks. biskup Pelezar wyraził następnie 
życzenie, by młodzież 4 razy do roku przy- 
stępowała do Spowiedzi św., oraz by rekole- 
keye odbywały się co roku. Zyczeniem ró- 
wnież jest episkopatu, aby młodzież obcho- 
dziła uroczyście święto patrona szkoły, aby 
obchodzono także rocznicę koronacji Pa- 
pieża, zrewidowano wszystkie biblioteki szkol: 
ne i w przyszłości nie zakupywano książek, 
których osobna komisya nie poleci. Należy 
również czuwać nad Stancyami uczniów a 
społeczeństwo samo powinno roztoczyć opie 
kę nad młodzieżą. W końcu domagał się ks. 
biskup Pelczar dopuszczenia uczniów do kon- 
gregacyi Maryańskich (Oklaski). 

Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 
dr. Płażek odpowiedział następnie na u- 
wagi p. Oleśnickiego. Čo do reformy nauki 
języka niemieckiego, to Rada szkolna krajo- 
wa wygotowała w tej kwestyi odpowiednie 
propozycye, co się zaś tyczy tajnej kwalifi- 
kacyi, zapewnił mowca, źe nigdy nie karze 
się nauczyciela tylko na podstawie takiej 
kwalifikacyi. 

Odpowiadając następnie na uwagi p. 
dr. Oleśnickiego co do złego pomieszczenia 
gimnazyów ruskich, oświadczył dr. Płażek, 
że w podobnem położeniu są i gimnazja 
polskie, władza jednak stara się ustawicznie 
o poprawę tych stosunków. Co do cenzury 
z języka ruskiego, to tą samą miarą mierzy 
się cenzurę języka polskiego w gimnazyach 
ruskich, więc niema tu żadnej nierówności. 
W końcu zaznaczywszy, że Rada szkolna 
krajowa nie spuszcza z oka Sprawy podrę 
czników ruskich. oświadczył z kolei dr. Pła- 
żek, że Rada szkolna krajowa stara się wpra- 
wdzie usuwać ze szkoły agitacye polityczne, 
ale daleką jest od ukrócania przy tem uczuć 
patryotycznych, tak polskich, jak ruskich. 

W czasie przemowy Wiceprezydenta 
Rady szkolnej krajowej dr. Płażka objął 
przewodnietwo zastępca Marszałka, JE. ks. 
Metropolita Szeptycki. 

P. ks. Wilezkiewicz omawiał ze- 
psucie wśród młodzieży szkolnej i szerze- 
nie się wśród niej chorób  zaraźliwych. 
Celem poprawy tych stosunków radzi, by 
młodzież mogła należeć do Sodalicyj Ma- 
ryańskich. 
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ni, udzielając głosu p. Tomaszewskie-; wątpienia przyczyniła się do tego, że eks- 
mu. P. Tomaszewski zaznaczył przedewszyst- | cesy przybrały namiętny i nielegalny cha- 
kiem, że młodzieży nie wychowuje tylko | rakter*. 
szkoła, ale i społeczeństwo. Jeżeli to społe- Wiedeń, 5 listopada. P. Prezydent 
czeństwo będzie zdrowe, to i szkoła będzie | Ministrów dr. Koerber wystosował do bur- 
zdrową. Następnie podniósł, że szkoły nowe | mistrza Insbruku następujący telegram: „Ubo- 
powstają zwolna i nie zawsze tam, gdzie ||jegam głęboko nietylko nad ofiarami, lee z 
ich potrzeba. Szkół, zdaniem mowcy, po- jtakże nad ekscesami samymi, których wido- 
winno być jak najwięcej. Mowca nie obawia | wnią stało się tak spokojne zresztą miasto. 
się w skutek tego przepełnienia, ani wytwo- | Uważam za pierwszy obowiązek Rządu prze- 
rzenia proletaryatu inteligentnego. Szkoly |dewszystkiem przywrócić zupełny spokój. 
przemysłowe nie wytworzą przemysłu i nie ;Tjęzę przytem na współdziałanie Rady mia- 
zapobiegną przepełnieniu w gimnazyach, gdyż | stą i na poparcie rozsądnej ludności.“ 
młodzież dziś jeszeze niema widoków w prze- Wiedeń, 5 listopada. Ze strony urzę- 
myśle. dowej otrzymało Biuro korespondencyjne na- 
W dalszym ciągu wskazał p. Toma- | stępujący komunikat: Podług doniesień dzien- 
szewski na to, iż karność wśród młodzieży |ników małarz Pezzey został przy wkrocze- 
jest małą, a przyczynę tego szukać należy |niu wojska z okazyi niepokojów w Insbruku 
w zbyt szczupłej władzy karania uczniów | w nocy z 8 na 4 b. m. rzekomo pchnięciem 
przez grono nauczycielskie. W końcu poru- | bagnetu zabity. Dotychczasowe dochodzenia 
szył jeszcze mowca sprawę nauki języka nie- | jednakże wywołują wątpliwości co do słu- 
mieckiego, pomieszczenia szkół średnich 1 | szności tego twierdzenia. Jak donosi komen- 
nauki języka ruskiego. da XIV korpusu Ministerstwu wojny, niema 
P. dr. Schitzel domagał się reformy | najmniejszego dowodu, jakoby użyto broni, 
wychowania fizycznego w tym kierunku, aby Bagnety żołnierzy na miejscu oglądnię- 
obok dzisiejszej niewystarczającej nauki g1- | to i nie znalezione wcale śladów krwi. Po 
mnastyki wprowadzone zostały gry i zabawy | przybyciu oddziałów do koszar o godzinie 
towarzyskie. Ostatecznie postawił mowca dwie 3 minut 15 nad ranem, zrewidowano uzbro- 
rezolucye, w których domaga się wezwania | jenie każdego żołnierza z jak największą ści- 
Rządu o.przyspieszenie zaprowadzenia obo- | słością, jednakże bez rezultatu. Nad ranem 


wiązkowej nauki gimnastyki we wszystkich 
szkołach średnich i wprowadzenia rozmai- 
tych gier i zabaw towarzyskich. 

Do głosu zapisani pp.: Stapiński 
i ks. Czartoryski. 

Na tem dyskusyę generalną zamknięto, 
poczem o godz. 3 przerwał JE. P. Marszałek 
krajowy posiedzenie do godz. 7 wieczorem. 


TAŁAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 5 listopada. (Te. pryw.) 
Załoga krakowska urządza dziś wielką ma- 
nifestacyę z powodu zamianowania komen- 
danta korpusn Horsetzki+go generałem bro- 
ni. Wieczorem wyruszy z czterema orkie- 
strami korowód z pochodniami z koszar i 
uda się przed gmach komendy korpusu. Kor- 
pus oficerski z generałem porucznikiem Des- 
sowitzem uda się do generała Horsetzkiego 
i złoży mu życzenia. 


Wiedeń, 5 listopada. Wiener Zgt. 
ogłasza: Najj. Pan zamianował radcę sądu, 
Hugona Królikowskiego, zastępcą pre- 
zydenta sądu obwodowego w Przemyślu, o0- 
raz radcę sądu krajowego „Włodzimierza H u- 
zara w Kołomyi, radcą wyższego sądu kra- 
jowego dla sądu obwodowego w Stanisła 
wowie. 

Berno morawskie, 5 listopida. Mo- 
rawskie komitety wykonawcze klubu 
Młodoeczechów i Staroczechów od- 
były posiedzenia. Uchwalono pozostawić 
uznaniu posłów decyzyę w sprawie taktyki. 
Na posiedzeniu Staroczechów wyrażono ży- 
czenie, aby celem obrony narodowych iste- 
resów stworzyć klub, obejmujący wszyst- 
kich czeszich posłów bez względu na prze- 
konania 

Wiedeń, 5 listopada. Sejm dolno- 
austryacki zaczął dziś szczegółową dys- 
kusyę nad budżatem. Przed przystą- 
pieniem do porządku dziennego wyraził Mar- 
szalek ubolewanie z powodu zajść przy kon- 
cu wczorajszego posiedzenia i zwrócił się do 
wszystkich stronuietw z prośbą, aby szano- 
wały godność Izby. Poseł Schneider u- 
bolewał, że dał się wczoraj porwać do nie- 
parlamentarnego postępku. Mowcy mniejszo- 
ści zarzucili komisyi dyscyplinarnej stron- 
niczość. i 

Belgrad, 5 listopada. Redaktor dzien- 
nika Opozycya, Delicz, został za artykuł p. t. 
„Demoralizacya wśród armii* ska- 
zany na 4 miesiące więzienia i grzywnę 300 
denarów. W artykule tym wywodził autor, 
że nadanie oficerom spiskowcom orderów 
wywołało rozdwojenie w armii. 

Paryż, 5 listopada. Jak słychać, sk ar- 
gi sekretarza loży wolnomularskiej 
„Wielki Wschód“, Vadecarda, przeciw dep. 
Villeneuve, nie będa dopuszczone przed sąd, 
ponieważ wydanie aktów przez drugiego se- 
kretarza loży nie jest kradzieżą, lecz zwy- 
kłem nadużyciem zaufania. 

Paryż, 5 listopada. Deputowany Cas- 
sagnacć umarł. 


Zaburzenia w Insbruku. 


Wiedeń, 5 listopada. Fremdenblati 
donosi: P. Prezydent Ministrów dr. Koerber 
wystosował w odpowiedzi na telegram wice- 
burmistrza Insbruku posła dr. Erlera nastę- 
pującą depeszę: „Bardzo ubolewania godne 
zajścia w Insbruku mogą Rząd skłonić prze- 
dewszystkiem tylko do przedsięwzięcia sta- 
nowczych środków, w celu utrzymania po- 
rządku publicznego, co też nastąpi. Nie mo- 


ponownie badano bagnety i znaleziono wszyst- 
kie zupełnie czyste. Występują więc uzasa- 
dnione wątpliwości, czy rana rzeczywiście 
pochodzi od pchnięcie bagnetu, a to tem 
bardziej, iż trzej strzelcy jak najzgodniej 
opowiadają, iż widzieli tam osobę cywilną 
z długim: nożem. 


| Także komendant oddziału, który był 


ina miejscu akcyi, opowiada, że widział przed 


sobą śmiertelnie rannego człowieka, leżące- 
go na ziemi. Ponieważ sprawa nie jest wy- 
jaśniona, prosiła komenda XIV. korpusu, 
aby przy obdukcyi sądowej zabitego była 
także kómisya wojskowa by stwierdzić, czy 
| pochodzi od bagnetu, czy też nie. 
Wiedeń, 5 listopada. Dzienniki dono- 
szą, że w Insbruku rano panował spokój; 
w południe demonstracye ponowiły się na 
większą jeszcze skalę, niż wezoraj. Žandar- 
mi kilkakrotnie musieli bagnetami place o- 
próżniać. Deimonstracye trwają jeszcze. 


| Z francuskiej Izby deputowanych. 


Paryż, 5 listopada. O wczorajszych 


zajściach w Izbie deputowanych opowiadają 
naoczni świadkowie : 

Stało się to podczas mowy deput. La- 
giesa. Dep. Syveton zbliżył się nagle 
do ministra wojny Andrógo i uderzył go 
w twarz, poczem uciekł do ław najskrajniej- 
szej prawicy. 

Członkowie lewicy i najskrajniejszej 
zwłaszcza lewicy zaczęli wołać do Syvetona: 
Tehórzu! i chcieli rzucić się na niego. Sy- 
vetona zaslonili jednak członkowie prawicy. 

Przyszło grupami do bójek. 

Uderzenie było tak silne, że twarz mi- 
nistra wojny zupełnie nabrzmiała. Andró, 
uderzony niespodziewanie, począł się słaniać 
i padł w ramiona prezydenta ministrów 
Co m be sa. 

Powstało tak wielkie zamieszanie, taka 
wrzawa, że nie było słychać ani poszcze- 
gólnych okrzyków, ani słów. 

Lekarz pałacu burbońskiego, który opa- 
trzył ranę ma twarzy ministra Andrógo, 
twierdzi, że rana nie może pochodzić od 
samego uderzenia dłonią, lecz pochodzi od 
pierścienia Syvetona, 

„ Prezydent Izby Brisson zrobił natych- 
miast doniesienie sądowe. 


WOJNA 


Tossyjsitzo-jąpońs za. 


Berlin, 5 listopada. Local Anzeiger 
donosi, że w najbliższym czasie ma być z4- 
warty między Stanami Zjednoczony- 
mi a Niemcami układ w sprawie sądu 
rozjemczego. 

Petersburg, 5 listopada. Wczoraj przy- 
było tu 4 oficerów eskadry bałtyckiej, 
z Vigo. 

Petersburg, 5 listopada. Car w cią- 
gu najbliższej swej podróży zatrzyma się w 
Witebsku i Suwałkach. Generał Kaulbars, 
który ma być zamianowany wodzem I. armii 
mandżurskiej, był wczoraj u carą na posłu- 
chaniu. 

Londyn, 5 listopada. Biuro Reutera 
donosi z Szangajn: Atak na Port Arthura 
trwa dalej z niesłabnącem wytężeniem. Obro- 
na jest uparta i stanowcza. Północna część 
Kikwanszanu została zdobyta i mimo silne- 
go ognia Rossyan Japończycy utrzymują się 
na tem stanowisku. Pewien fort, położony 
na wewnętrznej linii obronnej, został dnia 
2 b. m., z powodu wybuchu magazynu pro- 
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| P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba de- agitacyi, która poprzedziła wypadki i bez są, jak słychać, bardzo wielkie. Sądzą, że 


rossyjska flota w Porcie Arthura jeszcze raz 
spróbuje się wymknąć. 

. Londyn, 5 listopada. W przociwień- 
stwie do innych pism donosi Morning Post, 
że Japończycy zdobyli forty Kr- 
lungszan, Kikwanszan i Pejuszan, 
iże upadek twierdzy musi nieba- 
wem nastąpić. 

Londyn, 5 listopada. Właściciel ga- 
zety Daily Expres, Pierson, nabył dzienni- 
ki Standard i St. James Gazette. Przez to 
stracili angielscy zwolennicy wolnego han- 
dlu najbardziej wpływowe swe organy. 
Londyn, 5 listopada. Biuro Reutera 
donosi z Qzifu: Chińczycy, którzy onegdaj 
opuścili Dalny donoszą, że mnóstwo ran- 
nych Japończyków przechodzi przez Dalny. 
Natomiast nadchodzą świeże wojska. 
Obliczają liezbę zabitych i rannych Japoń- 
czyków w ciągu ostatnich 3 miesięcy na 
40.000. Uporczywie utrzymuje się pogło- 
ska, że Japończycy zdobyli fort 
irlungszan i zewnętrzne forty Kekwan- 
szan. Z poinformowanej strony japońskiej 
nie dają wiary tej pogłosce. 

Londyn, 5 listopada. Sprawozdawca 
Biura Reutera telegrafuje za zezwoleniem 
japońskiej cenzury z Portu Arthura obszer- 
ne sprawozdanie o oblężeniu i rozmaitych 
jego stadyach. 

Sprawozdanie to daje dopiero jasny 
obraz ogromnych wysiłków Japończyków i 
o wielkości zadania, jakie sobie oni nało- 
żyli. Sprawozdanie opisuje, jak dzień za 
dniem, tydzień za tygodniem usiłowali Ja- 
pończycy zniszczyć rosssyjskie szańce i for- 
ty, jak ciągle byli odpierani i znów szli do 
ataku, aż ich wysiłki zostały uwieńczone 
chociaż małem powodzeniem, okupione na- 
tomiast bardzo wielkiemi ofiarami. Najgor- 
szy był tydzień od 19—24 sierpnia, w któ- 
rym Japończycy stracili 14.000 ludzi. Ros- 
syanie rakietami i reflektorami nadzwyczaj 
utrudniali operacye Japończyków; podczas, 
gdy Rossyanie walczyli w jak największych 
ciemnościach, światło reflektorów padało Ja- 
pończykom wprost w twarz i bardzo im do- 
kuczało. 

Z początku lekceważyli, jak się zdaje, 
Japończycy zręczność i odwagę gen. Stóssla 
i załogi. Z powodu ciągle nieudałych ata- 
ków i ciężkich strat byli już Japończycy 
bardzo przygnębieni i postanowili zastoso- 
wać nowy system oblężenia, budując podko- 
py podziemne. Do dnia 8 września usiłowali 
Rossyanie co dzień odebrać Japończykom 
zdobyty przez nich fort Barniusan. W osta- 
tnim czasie używali też Japończycy różnych 
podstępów wojennych. Nowy system oblęże- 
nia okazuje się skuteczniejszym. Od 25 sier- 
pnia do 18 września prowadzono dalej akcyę 
oblężniezą. 

Londyn, 5 listopada. Standard donosi 
z Szangaju pod datą wczorajszą, że Japoń- 
czycy wysadzili w powietrze pewien fort, 
oraz magazyny w forcie Pejuszan. 

Daily Chronicle donosi z Czifu: Oso- 
bny posłaniec z Dalnego zawiadamia, że 
walki koło Portu Arthura trwają dalej, są 
jednakże obecnie o wiele gwałtowniejsze, 
aniżeli pierwej. Koło fortu Jezan cały ja- 
poński batalion wyginął. Ataki na Erlunszan 
i inne główne stanowiska rossyjskie odparto. 
W Tokio sądzą, że przed wiosną nie 
nastąpią dalsze szturmy Japończyków na 
twierdzę. Rossyjski konsul w Ozifu otrzymał 
szyfrowany telegram, że ogień w Porcie Ar- 
thura ustał. Rossyanie oczekują przybycia 
floty bałtyekiej. 

Londyn, 5 listopada. Daily Telegraph 
dowiaduje się z Czifu, że Japończycy 
zbliżyli się aż na 300 metrów do for- 
tów Aczan i Szanszupan i zdobyli bateryę 
B. fortów erlunszańskich. Donoszą dalej, że 
Japończycy wtargnęli do miasta chińskiego, 
gdzie się obwarowują. Są oni rzekomo o 
półtora kilometra oddaleni od właściwego 
miasta. Potwierdzenia tej wiadomości brak. 
W Czifu słychać, że car dał Stósslowi zu- 
pełnie wolną rękę, niepodobna jednak do- 
ręczyć Stósslowi tej wiadomości. 

„. Londyn, 5 listopada. Standard do- 
wiaduje się, że zagraniczna pożyczka 
japońska w sumie 12 milionów funtów 
jest już dokonaną, a tylko termin emisyi 
będzie później ogłoszony. 

. Gibraltar, 5 listopada. Cztery angiel- 
skie okręty wojenne otrzymały rozkaz na- 
tychmiastowego wyruszenta na pełne morze. 
Sądzą, że popłyną one w kierunku zacho- 
nim. 


„ Jak słychać, rossyjska flota ma dziś 
wieczorem opuścić Tanger. 

., Tanger, 5 listopada. Okręty bałty- 
ckiej tloty Jutro wyjeżdżają z Tangeru. Naj- 
bliższe miejsce przeznaczenia ich nie jest 
znane. 


Odpewiadziziny redzktor: 
Adam KMraohowieaki 


na oczna 


Nadesłane. 


Profesor Lutwit Pare 


uđziela lekcyi dyksyś, deklama- 
esi i literatury francuskiej 
A-sena'sks 6. — ed 2-3 po południu. 
Administracyę i kierownictwo 
fachowe w Związku katol. krawców 


we Lwowie pl Halicki l. 7 (gdzie 
Centralna Kawiarnia) z dniem 1. li- 


ii 


Jako pexna lokacyę kapitałów 
polecamy : 
“is Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 
40 i 4'ha?/o Listy zastawne Banku krajowego. 
40, i 49/40/, Listy zastawne Banku hipot. 
45/ i 43/40/, Pożyczkę m. Lwowa. 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


Sokal i Lilie s. 


Dorm bankowy i kantor wymiany. 


Hz 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 


<a PiSY 
przyjmuje od godz. l1-tej do 2-ej 
Stanisław Sachs 
nauczyciel tańców 
ul. Pańska 1. 1%, I. piętro. 
3% 66 A M AE RE TRE aae Me S 868 


Poleca się 


i Cukiernig K. SOISCHEKA 


Kawiarnia „Wiedeńska“ 


znakomita kawa. 


dolny rysownik techniczny z pięknem 

pismem wszelkiego rodzaju, posiadający pra- 
ktykę budowlaną przy instytucyach rządowych i pry- 
watsych poszukuje natychmrast zajęcia Zgłoszenia 
poste restante „Technik 77%. 


Pszyjeckali de Lwewa. 
Dnia 5. listopada 1904. 


HOTEL GEORGEA. 


PP. Ks. S. Jabłonowski z Bursztyna, hr. A. 
Dzieduszycki z Jasionowa, hr. L. Dębicki z Krako- 


stopada b. r. objął pierwszorzędny E > ć pap. F wa, hr. F. Bryszezewski z Rossyi, L. Horodyski 
Pravio dawny współpracownik odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej Lwów, Hstel Francuski, z Kołędziany. 
c. k. dostawcy Dworu Zawojskiego | prowizyi. - HOTEL EUROPEJSKI. 
w Karlsbadzie p. Jakób Bujarek. SEa BEBE SAE SA0 AE SA SRE SA SAE MAE SZE SAE 33 P. F. Seeliger z Wiednia. 
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law. kred. gsl. ziem. 4% (pierw. u wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9$ Banku krajowego He T Lodom. MA: Kol. won at: (ako. W zł. JE ler 
© e a e a E. 99 80) — Rot ; a pr. 51'i lat zwro i : ; Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . — 583: — 
z a 8 alie. ziemsk. 4% a T Qbligacye PO AA Carape A Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- ; wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. 392-— 400-— 
Toa wśl | CO PCE. 3 99 80| — ol, ae pe DE Zi. Ə pr. -a z Sy% 5 Pr. E U 0, 5 3 +. 10270 108770 4 państwowych 200zł... —— p. 
4% les. w 56 lat m |9910 99 8 sł AR za r 4 6 M w Banku krajowego obli . komun. emi- | » południowej 200 zł.. . za. „i 
1 za 100 kor à 5ć zeskiej zaca. za ! 9985 10085 sya 42 lat za 200 kor. 4/4 pr. . 101 50 102—| „ węg. galio. TEZO z? >. . . . 408 — 4- 
nil. Obligi za i SUSE a o 226 * 5 | Banku kr. losy 573), l. za 200 k. 4 pr. 9875 9975| Austr. Tow. żegl.na Dunaju500zł.mk. 888— 889 — 
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August Schel 


lenberg i Syn 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika |. 1. 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnietwo gazety losowań Nadzieja. 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1-70 
najkorzystniej. 


na prowincyi zł. 1:80. 


EE 


Licytacye. 
9114 3—8) 


SĄDOWA HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 
ul. Jagiellońska 1. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 
dnie) przed połudaiem od 8 do 12, po po- 
łudniu 9d 8 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8 
Licytac y e: 
Poniedzisłek 7. listopada 1904 od 10 do 12 
godz. urządzenie restauracji, aparat do 
iwa i srebro. 

Wtorek 8- listopada 1904 od 10 do 12 godz. 
meb:e, Sprzęty domowe i fortepian. 
Środa ?. Ustopada 1904 od 10 do 12 godz.: 

meble I sprzęty domowe. 

Czwartek 10. listopada 1904 od 10 do 12 
odz.: meble 1 sprzęty domowe. 
piątek 11. listopada 1904 od 10 do 12 godz.: 

mebie, pianino, fortepiam, obrazy, dy- 
wany i kosztowności oraz towary bła- 
watne. . 

Sobota 12. listopada 1904 od 4 do 8 godz. 
meble, Sprzęty domowe i 2 warstaty 
gtolarskie. : ; 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
„ być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 
dzinąch urzędowych. 


Lwów, dnia 31. października 1904. 


»Gazeta Lwowska< Nr. 254 


iL cez. E. 806/4 (9) (9078 3—3) 
„Na żądanie Wolfa Ratza i Kasy oszezęd- 

| pości miasta Jasła, odbędzie się dnia 830. 
listopada 1904 o godz. 10 przed  połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 17, licytacya realności lwh. 24 ks. 

gr. Haczów. 
Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oeenioną na 23499 kor. 93 hal. 


Najniższa cena wynosi 15666 kor. 64 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. | 

Waruaki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może keżdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s% 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 
? Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytącyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 


.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary nA powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej 
5 m pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


z dnia 6. listopada 1904, 


w | w. 


Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- | ad 9) na 2500 kor., przynależności zaś na 


leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Brzozów, dnia 27, października 1904. 


L. cz. E. 37144 (9086 3—8) 

Zobowiązani Schaja i Ryfka Bickel 

w Zawoju. 

Na żądanie Abrehama Bissen w Bali- 
grodzie, odbędzie się dnis 28. listopada 1304 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w Sali rozpraw Nr. I 
w Kałuszu lieytacya 1) połowy realcości lwh. 
15 gm. Rypianka, 

2) połowy realności lwh. 114 gm. Ry- 
pianka, 

3) całej reslności lwh. 220 gm. Ry- 
pianka, 

4) całej realności lwh. 285 gm. Ry- 
pianka, 

5) połowy realności lwh. 115 gm. Ja- 
worówka, 

6) realności lsh. 166 gm. Jaworówka, 

1) realności lwh. 159 gm. Jaworówka, 

8) 2,8 części lwh, 887 gm. Zawój, 

9) realności lwh. 409 gm. Zawój. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione ad 1) na 2150 kor., ad 


wjnienicnego i nie wskażą temuż: 2) na 150 kor., ad 3) na 300 kor., ad 4ina 


|300 kor., ad 5) na 50 kor. ad 6) na 250 
i kor. ad 7) na 220 kor., ad 8) na 25 kor., 


150 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 1434 kor., 
ad 2) 100 kor., ad 8) 200 kor., ad 4) 200 
kor.. ad 5) 34 kor., ad 6) 168 kor., ad 7) 
146 kor., ad 8) 17 kor., ad 9) 1754 kor., 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia 1t.d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźuiej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju c9 do szmej nieruchomości nia wo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 12. października 1904. 


L. 20091904. 


Obwieszczenie licytacyi. 


8 


(9159 1—8) | ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny,:o godz. 11 przed południem w c. k. sądzie 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejszem drugą licytacyę 
na wydzierżawienie prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa według ustawy z dnia 
16. czerwea 1877 (Dz. u. p. Nr. 60) w niżej umieszczonym wykazie poszezególnionych 
okręgach poborczych na rok 1905 a warunkowo także na rok 1906 i 1 07, lub też bez- 
warunkowo ma trzy lat» tj. od 1. stycznia 1905 do końca grudnia 1907. 

Oferty pisemne zaopatrzone w 10%/, wadyum mają być wniesione na ręce e. k. Dy- 
rektora okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej do godziny 12 w południe dnia dzień 


licytacyi poprzedzającego. 


Warunki lieytacyi, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu, jakoteż 
w e. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie i Babicach. 

Oferty konkretalne są bezwarunkowo wykluczone. 


kcyi okręgu skar- 


r Cena wy- |: 

à volani się w e. k 
a AE na jeden 
£ dzierżawny rok bowego 
o 


Licytacya odbędzie 


Dyre- 


w Prze- Uwaga 


myślu od 9 rano 


południe 


Zauważa się, że okręgi dzierżawne 


1 | Przemyśl 155000 dla podatku konsumcyjnego od 
Dnia 16. list mięsa a mianowicie: Przemyśl 

al mia 19. 11810- | miasto z przedmieściami do I-sz-j, 

pada 1904 zaś okręg Mościska i wszystkie 

TA inne miejscowości należące do 

2 | Mościska 9176 tych okręgów dzierżawnych na- 

| leżą do IIl-ciej klasy taryfowej. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Przemyśl, dnia 1. listopada 1904. 

L. 9572. (8674 3—4) Dom w Myślenicach Nr. 306 z gruntem, 


Obwieszczenie 


Gmina miasta Podgórza wydzier- 
żawi w drodze licytacyi ofertowej prawo 
poboru 50-procentowego dodatku gmin- 
nego do podatku konsumcyjnego od 
mięsa w Podgórzu na lat 3, począwszy 
od 1. stycznia 1905. 

Oferty można wnosić do Magi- 
stratu do 15. listopada 1904, do go- 
dziny 12-tej w południe. 

Warunki licytacyjne do przeg'ą- 
dnięcia w Sekretaryacye Magistratu 


Magistrat król. wola. m. Podgórza. 
Podgórze, d. 12. października 1904. 


L. cz. E. 1282/4 (3) (8095 3—3) 

Na żądanie Menaschego Burty i Ger- 
schona Teichera, odbędzie się dnia 7. gru- 
dnia 1904 o godz. 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19 
w Nisku, licytacya 11,60 części realności lwh. 
48 gminy Groble wraz z przynależnościami, 
składającemi się z ogrodzenia, studni, brogu 
i 26 drzew. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cję, 8ą ocenione na 1292 kor. 38 hal., przy- 
należności zaś na 12 kor. 46 hal. 

Najniższa cena wynosi 870 kor. 56 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 31. października 1904. 


L. cz. E. 11854 (3) (9094 2—3) 

Na żądanie Jakóba Lówa, odbędzie się 
dnia 7. grudnia 1904 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 19 w Nisku licytacya realności lwh. 
392 gm. Kopki wraz z przynaleźnościami, 
składającemi się 2 drzewek. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 50 kor., przynależności zaś 
bez wartości. 

Najniższa cena wynosi 38 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 19. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Nisko, dnia 31. października 1904. 


L. cz. A. 399/1 
Edykt licytacyjny. 
, W kancelaryi c. k. Notaryusza jako 
komisarza sądowego w Myślenicach odbędzie 
się dobrowolna licytacya następujących nie- 
ruchomości w dniu 14. grudnia 1904 o go- 
dzinie 9 przed południem. 
Dom w Myślenicach Nr. 48 z budyn- 
kami gospodarskimi. 
Wartość szacunkowa 10027 kor. 50 hal. 


(9157 1—3) 


Wartość szacunkowa 1790 kor. 

Stodoła w Myśleniesch z kawałeczkiem 
gruntu. Wartość szacunkowa 442 kor. 

Stodoła w Dolnej wsi z ogrodem war- 
tości szacunkowej 880 kor. 

Grunta lwh. 230 i 240 w Dolnej wsi 
objęte wartości szacunkowej 1600 i 446 kor. 

Poniżej cen szacunkowych sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjae i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w kancelaryi 
e. k. Notaryusza w Myślenicach. 

Myślenice, dnia 2. listopada 1904. 


L. ez. E. 1843/4 (2) (9150) 
Zobowiązany Izak Kahane Chaima właściciel 
realności w Peczeniżynie, 

Na żądanie Zakładu kredytowego ko- 
mercyalnego w Kołomyi zastąpionego przez 
adw. Dra M. Frachtenberga w Kołomyi 
odbędzie się dnia 29. listopada 1904 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. V. licytacya całej nie- 
ruchomości lwh. 417 ks. grunt. gminy kat. 
Peczeniżyn objętej, z parceli budowlanej lkat. 
374 i z parceli grant. lkat. 605 się składa- 
jącej, zapisanej dotychczas na imię zobowią- 
zanego wraz Z przynależnościami, składające- 
mi się według protokołu ocenienia z dnia 
14. grudnia 1905 E. 1071/3 (4) które za 
zgodą zobowiązanego bierze się za podstawę 
niniejszej egzekucyi z budynku gospodarczego, 
kloaki, paki na gnój, 2 drzwi, 16 okien, 
parkanu i sztachetów. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona a to według skapitalizowanego 
na 5/, czystego przychodu na kwotę 10498 
kor. zaś według wartości sprzedawczej na 
10422 kor. w czem wartość przynależności 
wynosi 630 kor. tak iż przeciętna wartość 
a zarazem wartość szacuukowa tej nierucho- 
mości wynosi 10460 kor. i ta też wartość 
zostanie wziętą za podstawę niniejszego po- 
j stępowania licytacyjnego, 

Najniższa cena wynosi 5230 kor. poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienienym. w biurze Nr. V. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Peczeniżyn, dnia 12. października 1904. 


L. cz. E. 1060,4 (6) (9155) 

Na żądanie powiatowej Kasy Oszczęd- 
ności w Zaleszczykach zastąpionej przez Dy- 
rekcyę, odbędzie się dnia 20. grudnia 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 
wiejskiej gruntowej posiadłości obj. lwh. a) 
62, b) 481 ks. gr. gm. Zazulińce wraz z przy- 
należnościami, szładającemi się ad a) z chaty, 
szopy, karmnika, kosznicy, studni, drzewo- 
stanu, zasiewów zboża, ad b) zasiewów 
pszenicy. 

Nieruchomeść ad a) wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1600 kor., ad b), 
280 kor., przynależności zaś ad a) 179 kor., 
ad b) 16 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1186 
kor., ad b) 164 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- | 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- - 


e w R Z O O E A A E E A A S E E 


może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby Biedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. a 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 20. października 1904. 


L. cz. Ne. III. 139,4 (3) (9151 

W sprawie egzekucyjnej Schmelki Lie- 
bermana kupea w Sokołowie i tow. przeciw 
piewiadomemu z miejsca pobytu Abrahamowi 
Zangerowi zastępowanemu przez kuratora 
Arona Schippera o zniesienie współwłasności, 
odbędzie się dnia 18. listopada 1904 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, licytacya realności lwh. 
579 ks. gr. gm. kat. Sokołów objętej, Sehmel- 
ki Liebermana w 410 częściach, Chany Lie- 
bermana w 4/10 i Abrahama Zangera w 2/10 
własnej. 

Realność powyższa jest na kwotę 600 
kor. oszacowaną 

Cena wywołania wynosi 600 kor, naj- 
niższa oferta, poniżej której sprzedaż do 
skutku nie przyjdzie wynosi 500 kor, 

Wierzytelności prawem zastawu na real- 
ności tej zabezpieczone pozostają przy hi- 
potece. 

Wzmianki licytacyjne i odnoszące się 
do realności tej dokumenta mogą być w są- 
dzie tutejszym w czasie godzin urzędowych 
przeglądane. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sokołów, dnia 29. października 1904. 


L. cz. E. 1057/4 (5) (9156) 

Na żądanie powiatowej Kasy Oszczęd- 
ności w Zaleszczykach zastąpionej przez Dy- 
rekcyę, odbędzie się dnia 20. grudnia 1904 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 
posiadłości wiejskich grustowych obj. lwh. 
a) 108, b) 861 ks. gr. gm. Iwanie wraz 
z przynależnościami, składającemi się z ad 
a) chaty lepianki, studni, obrogu, stajni, sto- 
doły, jednej pary koni, jednego pługa, wozu, 
dwu bron, dwu loch z siedmioma prosiętami 
i zasiewów. 

Nieruchomość ad a) wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 2165 kor., ad b) na 
300 kor., przynależności zaś ad a) 2040 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 2808 kor. 
34 hal, ad b) 200 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczoRym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytseyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 21. października 1904. 


Upadłości. 


L. cz. ©. 1/4 (88) (9164) 

W sprawia konkursowej Mechla Schwar- 
za wystąpił zawiadowca masy adwokat dr. 
Meller z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli 
rozstrzygnął, czy wątpliwe wierzytelności 
krydataryusza we wniosku z dnia 7. paździer- 
nika 1904 dlez. S. 14 (87) wymienione, 
które są nieściągalne i udziały krydataryu- 
sza w Banku dla handlu i przemysłu, w sto- 
warzyszeniu oszczędności i kredytu i w sto- 
warzyszeniu „Girobank* w Stanisławowie 
mają być sprzedane z wolnaj ręki za cenę 
wywołania nie niższą od 150 kor. Celem 
powzięcia uchwały w tym kierunku wyzna- 
cza się audyencję na dzień 7. listopada 1904 


i wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) | obwodowym w Stanisławowie w biurze Nr. 2. 


Stanisławów, dnia 19. października 1904. 
Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


(9058 3—3) 
Hermann Hescheles'sche Stiftung zur 
Ausstattug armer israelitischer Madchen. 
Der Vorstand der israelitischan Kultus- 
gemeinde Wien bringt hiemit zur Kenntnis, 
dass die von dem Stiftungskapitale pr. K. 
46.000, sich ergokenden zweijährigen Zinsen 
an eine mit dem Stifter Herra Hermann 
Hescheles oder dessen Gattin verwandte Be- 
werberin, bezw. die einjahrigen Interessen 
des genannten Stifiungskapitales; an eine 
nicht mit dem Stifter oder mit dersen Gattin 
verwandte Bewerberin zur Verleihung ge- 
langen. 
Die Bewerberinnea haben ihre Gesu- 
che bis 30. November 1904 im Einreichungs- 


) | protokolle der israelitischen Kuitusgemeinde 


I. Seitenstotteagasse 4, 1 Stock, woselbst 
auch während der Amtsstunden von 9 bis 
12 Ubr vormittags Gesuchsblankette unent- 
galtlich behoben. worden kónnen, zu über- 
reichen und mit folgenden Nachweisen zu 
bslegen: | 

a) Uber den Umstand, dass sie der 
jüdischen Religion angehören ; 

b) über die allfallige Verwandschaft 
mit dem Stifter, Herrn Hermann Hescheles 
oder seinar Gattin ; 

c) über ihre Armut, welcher Nachweis 
bei Verwandten des Stifters oder seiner 
Gattin nicht erforderlich erscheint; 

d) über das zurückgelegte 16 Lebens- 
jahr; 

e) üker den Umstand, ob sie elternlos 
sind oder nicht endlich haben dieselben; 

f) durch ein Moralitiiszeugnis ihrem 
unbescholtenen Lebenswnndel darzutun. 

Unter den Bewerberinnen erhalten den 
Vorzug: 

1. In erster Linie die mit dem Stifter 
Verwandten und in zweiter Linie die Ver- 
wandten der Gattin des Stifters, 

2. Elternlose Mädchen. 

Avsziige aus den Geburts-Trauungs- 
und Sterbematriken der israelitischen Kul- 
tus gemeinde Wien sind als Gesuchsbelega 
nicht erforderlich und genügt die genaue 
Angabe der betreffenden Daten. 

Verspätet überreiche oder nicht entspre- 
chend belegte Gesuche werden nicht berück- 
sichtigt. 

Der Vorstand der israel. Kultusgemeinde 
Wien. 
Wien, 1. November 1904. 


Lw. 95.998/904. (9068 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego stypendyum 
z fundacyi Karola i Reginy Lipińskich w ro- 
eznej kwocie 1000 kor., ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Stypendyum to jest przeznaczone dla 
uczniów konserwatoryum muzycznego w Nea- 
polu, mogą je zaś otrzymać młodzieńcy przy- 
należni do jednej z miejscowości Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem, albo też w obrębie te- 
go kraju urodzeni, a kształcący się w Tze- 
czonem konserwatoryum w grze na skrzyp- 
cach z bardzo dobrym postępem. 

Pobór stypendyum trwa aż do prawi- 
dłowego ukończenia gry na skrzypcach w kon- 
serwatoryum neapolitańskiem, jeżeli stypen- 
dysta bez przerwy wykazuje dobre obyczaje 
i należyty postęp. Stypendyści winni zawsze 
przy produkcyach egzaminowych odegrać 
zawsze przynajmniej jeden utwór ś. p- Ka- 
rola Lipińskiego. Niedopełnienie tego obo- 
wiązku pociąga za sobą utratę stypendyum. 

O stypendyum to mogą się ubiegać 
także tacy kandydaci, którzy na teraz pobie- 
rają naukę gry na skrzypcach gdzie indziej 
i zamierzają dopiero udać się do konserwa- 
toryum neapolitańskiego. Dla takich rozpo- 
cznie się jednak pobór stypendyum dopiero 
od czasu rozpoczęcia studyów w konserwa- 
toryum neapolitańskiem, 

Prawo nadawania stypendyów 2 miniej- 
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu 
Królestwa Galicyi I Lodomeryi wraz Z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie. 

Podania należy wnosić do tegoż Wy- 
działu krajowego najdalej do dnia 30 listo- 
pada r. b. i załączyć do nich: 1) metrykę 
urodzenia, 2) świadectwo ubóstwa, 3) dowo- 
gy dotychczasowego postępu w nauce gry 
na skrzypcach a wreszcie, jeżeli kandydat 
urodził się poza obrębem Królestwa Galieyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, 4) certyfikat przynależności 
kandydata do jednej z miejscowości tego 
kraju. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
„_ Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 21. października 1904. 
Piotrowski. 


L 18376 (9115 2- 8) 
KONKURS | 
Gmina miasta Ciężkowice rozpi- 
suje niniejszem konkurs na posadę 
kasyera miejskiego z płacą roczną 
360 kor. i remuneracyą za pobranie 
datków konkurencyjnych na budowę 
kościoła w kwocie rocznej 120 kor. 
do końca r. 1910 pobierać się mającą 
Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie a po roku nienagannej 
służby nastąpić może stabilizacya. 
Podania udokumentowane świa- 
dectwem kwalifikacyi dla kasyera gmin 
ustawą z 3 lipca 1896 Dz ust. kr. 
N. 51 objętych przepisanej, jako też 
metryką chrztu udowadniającą wiek 
łat 40 nieprzekraczający i świadectwem 
moralności wnosić należy do Urzędu 
miejskiego w Ciężkowicach (pow. Gry- 
bów) do dnia 20. listopada 1904. 
Ciężkowice, 31. października 1904. 
Burmistrz: Górski. 


(9 36 1—3) 

KONKURS. 

Zwierzchność gminy miasta Buska 
rozpisuje konkurs na posadę sekreta- 
rza oraz kasyera gminy z płacą roczną 
1000 kor. i prawem do emerytury. | 

Posada nadaną będzie na razie 
prowizorycznie a po roku nienagannej 
służby może nastąpić stabilizacya 

Kaucya służbowa 400 kor. | 

Podania udokumentowane Świa- 
dectwem kwalifikacyi wymaganej roz- 
porządzeniem Wydziału krajowego z 
dnia 20. maja 1898 Dz. u. kr. Nr. 88 
należy wnieść do Zwierzchności gmin- 
nej do 5. grudnia 1904. 

Zwierzchność gminy. 
Busk, dnia 2. listopada 1904. 


L. 8.95 


Nr. 4016. (9057 1—2) 

Dnia 4. grudnia 1904 upływa termin 
do wnoszenia podań kompetencyjnych na 
posadę dozorcy więźniów IV. kl. pł. przy 
c. k. Zakładzie karnym dla mężczyzn w Sta- 
nisławowie wedle konkursu w „Gazecie 
Lwowskiej* z dnia 8. listopada 1904 Nr 251 
rozpisanego. 

Stanisławów, dnia 80. października 1904. 


L. 181.723,11. (9161 1—3) 
KONKURS. 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- 
dzie pocztowym w Łętowni z poborami 3 
klasy 5 sfopnia i ryczałtem 630 kor. rocznie 
na służącego. i P 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
18. listopada br. do c. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. | 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicji. 
Lwów, dnia 1. listopada 1504. 


(9135 1—3) 
KONKURS. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę Sekretarza gminnego połączoną z peł- 
nieniem obowiązków kontrolora. à 

Ubiegający się o posadę tę mają Wy- 
kazać, że posiadają kwalifikacye przepisane 
rozporządzeniem Wydziału krajowego z dnia 
20. maja 1898 r. 1. 25 422 (Dz. u. k. Nr. +8) 
i wymogi przepisane innemi ustawami è mia- 
nowicie: 

1) że są obywatelami państwa austrya- 
ckiego ; i 

2) że nieprzekroczyli 40 roku życia; 

3) że władają językami | rajowymi pol- 
skim i ruskim a nadto niemieckim ; 

4) że są nieskazitelnego charakteru; 

5) że ukończyli niższe gimnazyum lub 
szkołę wydziałową ; 

6) że odbyli przynajmniej jednoroczną 
praktykę przy władzach administracyjnych 
rządowych lub autonomicznych; 

7) że złożyli egzamin kwalifikacyjny 
przepisany dla „sekretarzy gminnych ; ; 

8) że złożyli egzamin z rachunkowości 
państwowej. : 

Posada ta sekretarza i kontrola z którą 
połączona jest roczna płaca w kwocie 1200 
t. j. tysiąc dwieście koron nadana będzie 
prowizorycznie. l t 

Po jednorocznej służbie zadowalają ej 
może nastąpić stabilizacya, 

Podania należycie udokument"wane wno- 
sié należy do Prezydyum Magistratu najda- 
łej do dnia 20. listopada 1904. 

Zwierzchność gminna kr. woln. miasta 
Lubaczowa, 
Lubaczów, dnia 28. paździeraika 1404. 


L. 2529 


(9133 1—2) 
KONKURS. 

Wydział Rady powiatowej lwowskiej 
rozpisuje niniejszem konkurs ma posadę leka- 
rza okręgowego w Jaryczowie nowym. Okręg 
ten cbejmuje gminy: Jaryczów nowy, Jery- 
czów stary, Podliski wielkie, Zapytów, Bar- 
szczowiee, Pikułowice, Prusy, Kukizów, Ru- 
dańce, Ceperów, Remenów, Wisłoboki i Pod- 
liski małe w powiecie lwowskim oraz gmi- 
ny: Dziedziełów i Olieniów w powiecie ka- 
mioneckim. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
1000 kor. z dodatkiem 600 kor. z funduszu 
krajowego tytułem ryczałtu na koszta po- 


dróży. 

Kandydaci prócz świadectwa dostate- 
cznej fizycznej zdatności powinni prze- 
dłożyć : 


1. dowód obywatelstwa austryackiego ; 

2. dyplom doktora wszech nauk lekar- 
skich ; 

3. świadectwo moralności; 

4. dowód znajomości języków krajo- 
wych; 

5. dowód odbycia najmniej dwuletniej 
praktyki lekarskiej. 

Pierwszeństwo będą mieli ci kandydaci, 
którzy wykażą się dwuletnią służbą w szpi- 
talu powszechaym po uzyskaniu dyplomu 
doktorskiego lub świadactwem egzaminu fizy- 
kaekiego. 

Podania wnosić należy do 15. listopada 
1904 do Wydziału Rady powiatowej we Lwo- 
wie (ul. Pańska 21). 

Z Wydziału Rady powiatowej Lwowskiej. 


LW. 108.178/904. 
KONKURS. 

Wydział krajowy Królestwa Galieyi i 
Lodomeryi wraz z wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę Dyrektora szpitala powszechnego w 
Tarnobrzegu z płacą 1400 (tysiąc czterysta) 
koron rocznie. 

Posada ta nadaną będzie stale po upły- 
wie roku służby prowizorycznej i połączona 
jest z prawem do emerytury. 

W podaniu o powyższą posadę, które 
ma być wniesione do 20. listopada 1904 r. 
wprost do Wydziału krajowego względnie za 
pośrednictwem właściwej władzy, jeżeli kan- 
dydat pozostaje w służbie publiczaej zamie- 
ścić należy krótki opis przebiegu życia, do- 
łączyć dyplom doktora wszech nauk lekar- 
skich jednego z uniwersytetów Monarchii 
Austryachiej, metrykę urodzenia na dowód, 
że kandydat nie przekroczył 40 lat życia, 
tudzież inne świadectwa lub dokumenta wy- 
kazujące znajomość języków krajowych, uzdel- 
nienie i dotychczasową działalność kandydata 
a wszczególności znajomość administracyi 
szpitalnej, 

Z Rady Wydziału krajowego. 

Lwów, dnia 1. listopada 1904. 

Piotrowski, 


(9:58) 


Wyroki prasowe. 


H. cap. Pr. 11/4 (2) (9141) 

B [wenm Ero BeamgecrBa Micapa ! 

II x. owpysanń cyą s Kosomni opik 
Ha BHeCeHe rq. K. Aep%aBHoró IIpokypxro- 
ps, UIOSMICTUJIAKATyY 8 ATA [oBMaq 27.35 BTHA 
1904 mig 3aronoBkom „BiqogBa* CKJUKYK- 
“Oro Ha HapoąHe Bide, B ycryni NepimiM Bią 
CJIIB „3 ycix Gokis Hac qaBJlaTs* FO cziB 
„SpoBIo Hamax upeąkiB*, i B yeryui KİHb- 
INe8BIM BIĄ Ciis „Ronm He xodem0 BiuHo ĝi- 
AyBaTa" mo CAIB „nesHo Ha Bide npabyge“, 
MiCTATŁ B CcÓói sHaMeHa upoBuiu 3 §. 300 
3. K. 1 apt. III. sakoma a 17. rpyąaa 1862 
1. 8 B 8. A. s p 1868, upore Ha niącraBi 
$. 49 up. E gapgxxkeHy uepe3 D. K. Aep- 
WaBHy Ipoxyparopuo AHA HAHINHOrO KOH- 
Qiekary cero NIAkaTy NoTBepqxkyE CA A BA- 
pasom Ha macerasi $ 493 up. Bmgae CA sa- 
Kag JAJBIIOTO MHUpeHA cero HHebMA APyKO- 
Boro, a saópaHuh Haklaj Mae Óyru BHA- 
wenih. 

H. K. Cyą okpywaań, Biaxin VII. 

Komowna, asa 2. mazonmora 1904. 


BI. 252. (9134) 
Dag |. E Rreis- alg Pieggeridt in 
Qeitmerig Hat mit dem Erleuntnijje bom 29. 
Dftober 1904, Pr. 41/4, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 87 der Beitjchrift: „Qeltmeriger Wo- 
chenblatt” vom 29. Oftober 1904 wegen Der 
Stelle bon „Auh Hener beabjichtigt" bis „Der 
zjdhehen an" beg Artifelg:  „Qeitmeriger 
Achtung” nah $. 87 St. ©. verboten. 


Da3 E. f. Rreis< als Mrepgeriht in 
Neutitjhein hat mit bem Grfenntnifje vom 23. 
Dftober 1904, Pr. 17/4, die Weiterverbreitung 
der Nr. 48 der geitjhrijt: „Duch casu“ vom 
27. Oftober 1994 jegen deg Artifel8: „Dozna- 
ni lieomernittvi* naj $$. 302 unb 303 
St. ©. verboten, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Ne. IV. 826'4 (1) (9116 2—3) 
Ogłoszenie, 


C. k. sąd obwodowy w Stryju ogłasza, 
że do dochodzeń celem uzupełnienia księgi 
gruntowej Stryj przez wpisanie parceli bu- 
dowlanej 1756, powstałej z parceli grunto- 
wej 6066/7 stanowiącej dobro publiczne, wy- 
znaczono w sądzie tutejszym termin na dzień 
28. listopada 1904 i że każdy interesowany 
może się zgłosić i wszystko przytoczyć, co 
dla wyjaśnienia lub ochrony swych praw 


uzna za stosowne. 
Stryj, dnia 8. października 1904. 


L. 802 04 (9111 2—8) 
Ogłoszenie. 

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy roszczą sobie ja- 
kiekolwiek pretensye do kaueyi Jana Czecho- 
wieza z tytułu jego urzędowania jako zastę- 
pey c. k. notaryusza w Samborze. aby te 
pretensye w nieprzekraczalnym terminie sze- 
sciu miesięry licząc od dnia trzeciego ogło- 
szenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
w tut. Izbie tem pewniej zgłosili, ileże po 
bezskutecznym upływie tego terminu zezwo- 
lenie na dewinkulacyę tej kaucyi i wydanie 
jej właścicielowi, o ile względy na obecną 
jego posadę nie będą na przeszkodzie, bez 
względu na ich rzekome prawa udzielone 
zostanie. 

Z e. k. Izby notaryalnej. 


Przemyśl, 22. października 1904. 


L. ez. ©. I 837/4 (1) i 388/4 (1) 
(9149 1—38) 

Przeciw S'mchemu Willnerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Podwoło- 
czyskach przez Kawkę Willnera pozwy o 
400 kor. i 450 kor. zpn. 

Na podstawie pozwów wyznacza się 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28, 
października 1904 o godz. 10 przed połu- 
dniem w biurze tego sądu Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Mantla w Podwoło- 
czyskach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i nmiebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podwołoczyska, dnia 17. października 1904. 


L. ez. Ne. I. 36/4 (4) (9027 1—3) 

W je. k. głównym Urzędzie podatko- 
wym w Żółkwi znajdują się w przechowaniu 
skarbowem następujące od 30 lat niepodnie- 
siose depozyta złożone w gotówce: 

1. W dniu 18. marca 1850 przez Augu- 
t Maya na pokrycie zwrotów 57 kor. 12 
al. 


2. Dnia 24. stycznia 1853 przez Karola 
Łomińskiego tytułem kaucyi na dzierżawę 
akcyzy od wina 13 kor. 12 hal. 

3. Dnia 18. maja 1855 na rzecz Józefa 
Fanda odsetki od kaucyi za styczeń po Ko- 
niec grudnia 1855 roku 14 kor. 32 hal. 

4. W daniach 1. lutego, 13. marca, 1. 
kwietnia, 18. listopada 1856 i 10. stycznia 
1857 przez Feliksa Świecińskiego na uzupeł 
nienie kaucyi służbowej łączna kwota 78 
kor. 75 hal. ~ 

5. 19. kwietnia 1856 przez Szulima 
Pieniakera zwrot 35 hal. 

6. 26. grudnia 1856 na rzecz Aptera 
Jakóba i tow. kaucya dzierżawna 557 kor. 
97 hal. : 

7. 6. stycznia 1857 na rzecz Chaima 
Goldberga nadpłata w czynszu dzierżawny m 
47 hal. 

8. 21. sierpnia 1858 ną rzecz Estery 
Iskowicz nadpłata taksy 2 kor. 10 hal. | 

9. 16. października 1862 przez Efroima 
Waldmana wadyum na dzierżawę podatku 
konsumcyjnego w Kulikowie 5 kor. 

10. 10. października 1868 na rzecz Jó- 
zefa Laufera zwrot przewoźnego aparatu mier- 
niczego 9 kor. 51 hal. j 

11. 13. marca 1864 i 28. stycznia 1866 
przez Feigę Hescheles koszta sporu za Baru- 
cha Heschelesa łącznie 37 kor. 76 hal. 

12. 23. lipca 1867 przez Seliga Ehr- 
mana 10 kor. 

13. 24. stycznia 1868 na rzecz Nuchi- 
ma Móinzera zwrot podatku zarobkowego 3 
kor. 26 hal. 

14. 24. stycznia 1868 dto na rzecz 
Szmidowicza 4 kor. 67 hal. 

15. 24. stycznia 1868 dtto na rzecz 
Paula Makorysa 4 kor. 70 hal. 

16. 24. stycznia 1868 dto na rzecz 
Baracha Salomona 10 kor. 14 hal. 

17. 16. czerwca 1868 przez Salamona 
Katza kara za rzeź bydła 2 ker. 10 hal. 

18. 16. czerwca 1868 na rzecz Józefa 
Katza należytość za listopad 1858 r. 21 hal. 

19. 10. września 1868 na rzecz Elżbie- 
ty Radwańskiej 36 hal. 


20. 10. września 1868 na rzecz Malesa 
i Leiby Szubera z kaucyi 4 kor. 


21. 18. września 1868 na rzecz Sa- 
muela Ahselrada 5 kor. 98 hal. 
22. 18. maja 1668 na rzecz Cha- 


skla Rappaporta nadpłata raty dzierżawnej 
2 kor. 36 hal. 

28. 24, lutego 1869 przez Mozesa Gutt- 
mana na zabezpieczanie dzierżawy podatku 
konsumcyjnego 6 kor. 25 hal. 

24. 10. września 1873 przez Maryana 
Kresińskiego tytułem zwrotu sprzeniewierzo- 
nych percecept 91 kor. 20 hal. 

Wzywa się uprawnionych aby do de- 
pozytów tych w egu jednego roku, sześciu 
tygodni i 8 dni od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ licząc, prawa 
swe zgłosili i należycie wykazali, gdyż w 
przeciwnym razie depozyta te zostaną uznane 
za przepadłe na rzecz c. k. Skarbu Państwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Osidział I. 

Żółkiew, dnia 30. sierpnia 1904. 


L. cz. C. II. 435/4 (2) (9147) 

Przeciw nieletnim Felieyi, Bogusławo- 
wowi i Jadwidze Horodyńskim, których opie- 
kunki Antoniny Horodyńskiej miejsce poby- 
tu nie jest znane, wniesionym został do e. k. 
sądu powistowego w Brodach przez Wasyla 
Worka czyli Wolka w Sznyrowie pozew o 
rowiązanie ustnej umowy o zamianę i odda- 
nie w posiadanie parcel gruntowych lk. 964 
i 965/6 za równocześnem oddaniem wscho- 
dniej części parceli gruntowej lk. 979 w Kor- 
sowie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9. 
listopada 1904 o godzinie 9 przed południem 
w tutejszym sądzie biurze Nr. 2 

(elem  strzeżenia praw pozwanych 
ustanawia się pana dra Wagnera adwokata 
w Brodach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki opieka ich w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brody, dnia 4. października 1904. 


L. ez. O. III. 214/4 (1) (9148) 

Przeciw 1. Marysnie Świątkowskiej, 2. 
Maryannie Borsuk, 38. Irenie Borsuk, 4. Ha- 
wryle Karlakowi i spólnikom których miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c, k. sądu powiatowego w Gorliesch przez 
Iwana Borsuka z Rozdziela pozew o wła- 
Sność i intabulacyę 2/6 części realności whl, 
40 gminy Rozdziele. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9. li- 
stopada 1904 o godzinie 9'/ą ran3. 

Celem strzeżenia praw pozwanych od 
1—4 wymienionych ustanawie czę adw. dra 
Dziubezyńskiego w Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie Ra ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gorlice, dnia 29. października 1904. 


L. cz. dz. 499 1 (9158) 

C. k. sąd powiatowy w Uhnowie usta- 
nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Kiersa kuratorem Jana Kluzę z Józe- 
fówki, celem doręczenia uchwały z 12. kwie- 
tnia 1901 ldzh. 499/1 dotyczącej sporu pra- 
wa własności realności objętej whl. 526 
gminy kat, Ubnów-Zastawie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Uhaów, dnia 13. września 1904. 


L. ez. Ow. 501/4 (1) (9143) 

Przeciw Janowi Ludwikowskiemu z Wa- 
dowie którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wnieslonym został do e. k. sgdu obwodowe- 
go jako handlowego w Wadowicach przez 
Maryę Stankiewiczową prywatną w Wado- 
wicach pozew o zapłatę sumy wekslowej 60) 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wydano we- 
kslowy nakaz zapłaty z dnia 27. paździer- 
nika 1904 L. ez. Cw. 501/4 (L) którym po- 
lecono Janowi Ludwikowskiemu, aby kwotę 
wekslową 600 kor. zpn. w 3-ch dniach pod 
rygorem egzekucyi p. Maryi Stankiewiczowej 
w Wadowicach zapłacił. 

Celem strzeżenia praw Jana Ludwi- 
kowskiego z Wadowic niewiadomego z miej- 
sca pobytu ustanawia się p. dra Stanisława 
Łazarskiego adwokata w Wadowicach kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Ludwikowskiego z Wadowie w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nia zgłosi lub pełnomoenika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 27. października 1904. 
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L. cz. Ów. 1129/4 (2) (9140) 

Przeciw Samuelowi Nagelbergowi któ- 
rəgo miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu obwodowego w 
Brzeżanach przez Herscha Heimana krawca 
w Bukaczowcach pozew o zabezpieczenie su- 
my wekslowej 800 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 


wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądż tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
wy nakaz zabezpieczenia do l. ez. Ów. | spadek będzie przeprowadzony z tymi i tym 
1129/4 (1). przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
Celem strzeżenia praw nieznanego z | prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
miejsca pobytu pozwanego ustanawia się p. | nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
dra Adolfa Schiissla adwokata w Brzeżanach | nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
kuratorem. Państwu, jako b*zdziedziczny 
Tenże kurator zastępować będzie ku- C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
randa w rzeczonej Sprawie na jego koszt Dera. dala toe wszedl, OOP 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się ć i i 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 18. października 1904, 


L. cz. A. IV. 168/4 (4) (8665 1—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
ogłasza, że dnia 12. marca 1878 w Peremi- 
łowie zmarł Dmytro Bohónos. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ilka 
Bohonosa, Iwana Muzyczki, Piotra Muzyczki 
i Jakóba Muzyezki nie jest znanem, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego zgłosili 
się w tutejszym sądzie i wnieśli oświadcze- 
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato- 
rem adw. dr. Józefem Braunerem z Kopy- 
czyniec ustanowionym dla nieobeenych lIlka 
Bohonosa, Iwana Muzyczki, Piotra Muzyczki 
i Jakóba Muzyczki. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Kopyczyńce, dnia 26. września 1904. 


f m 
Spadki. 
L. cz. A, 820/3 CH (8691 1—3) 
z wezwaniem wina ch sądowi dziedziców. 
0. k. sąd powiatowy w Kamionce str. 
zawiadamia, że w dniu 26. września 1903 
zmarł Jossel Frisz bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. | 
Ponieważ sądowi nie wiadomo czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedziczenia 
Sadki, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego adwokat dr. Krówczyń- 
ski kuratorem został ustanowiony będzie 
przeprowadzonym z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań- 
stwu, jako bezdziedziczny. 
(.k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka str, dnia 14. sierpnia 1904. 


L. cz. A. 368/4 (6) (8614 1—3) 
Edykt zwołujący wierzycieli spadku. 

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie Od- 
dział I. wzywa wszystkich tycb, którzy jako 
wierzyciele mają pretensyę do spadku po Ka- 
tarzynie Galusowej zmarłej dnia 25. maja 
1904 w Radgoszezy bez pozostawienia roz- 
porządzenia ostatniej woli ażeby w celu 
zgłoszenia i wykazania swych  pretensyj 
zgłosili się do niego w dniu 9. listopada 
1904 o godz. 9 przed południem, alboteż na 
piśmie aż do tego dnia swe żądania wnieśli, 
w przeciwnym bowiem razie, o ileby nie 
przysługiwało im prawo zastawu, utracą 
wszelkie prawa do spadku, gdyby tenże przez 
wypłacenie zgłoszonych pretensyj wyeżerpa- 
nym został, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dąbrowa, dnia 4. października 1904. 


L. ez. IV. 96/97 (12) (8698 1—3) 
Edykt 

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za- 
wiadamia, że w dniu 1%. listopada 1896 
w Medyni głog. zmarł Stanisław Probala 
bez pozostawienią rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osqhom przysłuża prawo dziedziczenia 


Doniesienia prywatne. 


Krochmal brylantowy 


BAŽANTA“ 


uznany powszechnie z% najlepszy 
wszędzie do nabycia. 


Wiedeński 
Bank Związkowy 
Filia we Lwowie 


LWÓW 


we własnym gmachu przy 


ulicy Jagiellońskiej |. 3. 


Telefonu Nr. 57 Dyrekcya. 
Telefonu Nr. 888 Kantor wymiany. 


Zakład centralny : 
Wiedeń. 
FILIE: Aussig n/Ł. , Ber- 
no, Budapeszt, Czerniow- 
ce. Grae, Prościejów, W. 
Neustadt i St. Pólten. 
12 kantorów wymiany 
i kas depozytowych 
we Wiedniu. 


Kapitał akcyjny: 
K. 80,000.000. 


Fundusze rezerwowe: 


K. 23,027.428'13. 


Załatwia wszelkie interesa bankowe oraz transakcye w zakres kantorów wymiany wchodzące 
a mianowicie : 


Przyjmuje wkładki w rachunku czekowym i w rachunku bieżącym. 

Przyjmuje wkładki na 3'6'/, książeczki wkładkowe. Oprocentowanie rozpoczyna się z dniem 
następnym po złożeniu wkładki a kończy się z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. 
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. 

Eskontuje weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład papierów wartościowych. 

Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagranicznych. 


Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na zagraniczne miejsca. 


Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje. 

Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe. 

Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych. 
Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi. 

Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania. 


Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, podlegających losowaniu. 


Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli. 


Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i rozgałęzionymi stosunkami 
w całym świecie kupieckim, 


spadku, przeto wzywa się niniejszem tych} 


licząc od dnia niżej podanego swe prawa | 
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Odznaczona na lloznych wystawaoh, A 
3. 


Pierwsza krejowa fatryka wyrobów czmantowych $ 


Yi h 4 a 
GIOVANNI ZULEANWI i SYN 
Lwów, nl. Świętego Piotra 1. 21. Telefon Nr. 658. 
Filie: 
Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28. 
Utrzyrrnuje ma slrładzie: 

Wielki zapas rur betoaowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe 
i kominowe, jazoteż inne wyroby z cementa. Wykonuje: posadzki weneckie ter- 
rezzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit* syste- 
mu Schmidta. Kanalizacye, zbiorniki i fundamenta, stropy, schedy, balkony, żisky, 

i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 
, Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe z:mó- 
wienia miejscowe 1 Z prowineyi uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwala 


po cenach umiarkowanych 
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Przez wysprzedaż fabryki udało mi się 


8000 sztuk dywanów ściennych 
tanio kupić, że jestem w stanie wspaniały ścienny dywan (z rzenilli), 
na dwa boki jednakowy całkiem w prawdziwych kolorach, 100 cm. 
szeroki, 200 cm. długi, miłe desenie; Lwy, psy, sarnie familie, jelenie, 
pawie, łabędzie, kwiaty i t. p. po 2 zł. 50 ct. za zaliczką wysyłać, 
jak długo starczy zapas. Dla wilgotnych pomieszkań szczegól- 
nie poleca się, ponieważ wilgoć absolutnie nie przechodzi. 

Pierwszy morawski dom rozsyłkowy towarów 


„Juliusz Hioitasch 


<a Góding Nr. 70 (Morawa). 
Jeśli nie według życzenia, przyjmujemy bez zwłoki napowrót, 
a pieniądze zwracamy. 
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Przeciw gruczołom, skrofułom, niemocy angielskiej, wyrzutom skórnym, 
reumatyzmowi, słabości płuc, szyi, zastarzałemu kaszlowi, kokluszowi, jakoteż 
dla wzmocnienia słakowitych, niedokrewnych dzieci, nie istnieje lepszy środek 
aniżeli, wielokrotnie przez lekarzy przepisywany 


LAlnsena Jodowo-żelazisty Tran rybi 


Oczyszcza i wytwarza krew i soki odżywcze, pobudza apetyt. Wzmacnia ustrój 
w najkrótszym czasie. Powinien przeto zamiast wszelkich innych preparatów być użyty. 
Smak nadzwyczaj przyjemny, tak “áe przez pacjenta bez wszelkiego wstrętu da się użyć. 
W ostatnim roku rozszedł się-v ilości 120.000 flaszek eo najlepszym dowodem jest 
jego doskonałości, Niezliczona ilość atestów i podziękowań do dyspozycyi. — Cena 
flaszki 3 kor. 50 hal., większa 7 kor. — Ostrzegając przed naśladownictwem zwra- 
my uwagę na firmę wytwórcy aptekarza Lahusena w Bremie. 

Otrzymać można we wszystkich aptekach. Skład główny we Lwowie w aptekach 
pod „Złotą gwiazda“ Dr. K. Mikolascha ul. Kopernika, pod „Srebbym Orłem* Zygmunta 
Ruckera, pod „Aniołem Stróżem* ul. Pańska 1. 21 i pod „Węgierska korona“ J. Pie- 
pes-Poratyńskiego we Lwowie. 
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Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
Szczawa alkaliezno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak 
y TRZTYEŚEECE Gi ARTY Nz 


5 precz 
5 4 A 


wyrobu maszego, pod kontrelą Komisyi przemysłowej 
Towarzystwa lekawskiego 
używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 
żełądka z dobrym skutkiem, 
BAG" Cena flaszki w Krakowie 30 halerzy. "TĘ 


Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 
J. Wewiórskiego. y 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


właściciele fabryki wód mineralnych. 
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©Ggioszemie. 


Półn. niem. LLOYD (Norddeut. Lloyd) 
Reprezentacya we Lwowie, Pasaż 
Hausmana 9. 


obniżył ceny jazdy 
DO NOWEGO YXOCRŻU I BALTIMORE 


cesarskimi, największymi, najszybszymi parostatkami 


na koron 118, 


klasą LI. od osoby. 
Bilety jazdy, oraz bliższych wyjaśnień w sprawach podróży 
tak lądowych jak i morskich z Bremen do Ameryki, Austra- 
lii, Afryki, Chin, Japonii ete. udziela: 


Reprezentacya półn. niem. Lloydu we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 9. 
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KWIznY Fluid 


Znak wąż. 
Fluid dla turystów zdawna uznany, kosmetyczny środek dye- 
tyczny (nacieranie) dla wzmocnienia żył i nacieranie muszkułów 
ciała ludzkiego. Używany ze skutkiem przez turystów, jeźdź: ów 
i kolarzy dla wamocnien'a i odświeżenia po dłuższej podróży. 
Cera całej flaszki 2 kor. pół flaszki 1 kor. 20 hal. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco 
A Skład główny X 
Franciszek Jan Kwizda 
c ik. austr. WES, król, rumuński i książ. bułgar. dostawca 


nadworny. f 
Aptekarz obwod. w Korneuburgu pod Wiedniem. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
Ye A w i ZE A W 


L 68285 HI. (9128 2—2) 
Rozpisanie ofert. 


©. k. Dyrekcya kolej państwowych we Lwowie zamierza rozdać w dredze ogólnego prze- 
targu na podstawie wnieść się mających ofert pisemnych za sumę ryczałtową wykonanie nastę- 
pujących robót, a mianowicie wykonanie w stawie w Drozdowicach koło Gródka koryta z drze- 
wa, wybudowanie budynky murowanego dla pomieszezenia maszyn, następnie budynku murowa- 
nego mieszkalnego dla maszynisty oraz wykonanie pomniejszych robót pobocznych około stawu 
w Drozdowicach w pobliżu stacyi kolejowej w Gródku. 

Keszła wykonania dotyczących robót wynoszą 26280 kor. 

Oferenci winni sporządzić swoje oferty na podstawie planów odnośnych, tudzież „kosztory- 
sów szczegółowych i kosztorysu sumarycznego jakoteż ogólnych i specyalaych warunków budo- 
wy, któreto alegata można przejrzeć w ©. K. Dyrekcyi kolei państw. we Lwowie (oddział dla 
utrzymania i budowy kolei III. piątro, drzwi l. 308) codziennie w godzinach urzędowych. 

' Alegata budowy mają być przez oferentów jeszcze przed wniesieniem oferty odnośnej pod- 
isane. l 
E Formularz oferty i kosztorys sumaryczny wydaje się interesowanym bezpłatnie. , 

Pisemne oferty zaopatrzone stemplami po jednej koronie od arkusza należy wnieść w opie- 
czętowanych kopertach zaopatrzonych napisem „oferta na budowy dla wodociągu okolo BG 
Gródka“ do protokołu podawczego ©. k. Dyrekcyi kolej państw. we Lwowie najpóźniej do 12 
godziny w południe dnia 10. listopada 1904. Otwarcie ofert nastąpi dnia 11. listopada 1904 
o godzinie 11 przed południem w sali 1. 208 na II. piętrze. | 

Oferertom lub ich wylegitymowanym zastępcom wolno będzie być przy otwarniu ofert 
f i 
H a które jeszcze przed wniesieniem oferty złożyć należy w kasie e. k. Dyrekcyi 
kolei państw. we Lwowie wynosi 1314 kor. i może być złożone albo w gotówce albo w prze- 
pisanych papierach wartościowych według notowanego kursu z odciągnięciem 109/,,. e 

“Oferty, które będą po upływie tego terminu wniesione, oraz tukie, które postanowieniom 
niniejszem nie odpowiadają nie będą uwzględnione, ! , 8 

Zarządowi c. k. kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub nie przyjęcia wnie- 
sionych należycie stylizowanych ofert a nawet odrzucenie wszystkich wniesionych ofert. 

C. b. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
We Lwowie, w październiku 1804. 


ZE aran + e ean 3 arie 


Filie: 
w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


3 KANTOR WYMIANY 


kupujes i 


wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi, 


zalecenia 


1, funtowa paczka 
K. 1, 120, 1:40, 1:60 
i wyżej. 

Indo Ceylonska dosko- 
nała K. .1:30 i 1:70. 
Okruchy hal. 70, 80, 

K. 1:— i 120. 
Wszystko waga Netto, 
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20°/, mniejszej. 
Proszę wszędzie żądać: 


Herbaty » MONOPOL « 
z Rączka. 


j 
[> 


A magaz 


w Krakowie. 
Największy zbyt herbaty w kraju, Gdzie nie ma proszę pisać wprost, 


= mm zima 
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Wszędzie do nabycia we wszystkich aptekach. 
W domu i w podróży niezbędnym środkiem jest 
Aptekarza A. Thierryego balsam wszędzie znany i uzasny. 


Najskuteczniejszy przy złem trawieniu i wynikających z tego następstwach, 
odbijaniu, zgadze, zatwardzeniu, tworzenia się kwasów, przepełnieniu, kurezach 
żąłądka, braku apetytu, katarze zapaleniach, osłabieniach, „rozdęciach i t. d. 
Działa skutecznie, kojąc ból, uśmierzając kaszel, odfl-gmiająco przeczyszcza- 
jaco. Najmniejsza wysyłka pocz'ą 12 małych lub 6 dużych flak. K, 5, włącznie 
G0 małych, lub 30 dużych flak. K. 15, bez kosztów netto, 


> W drobnej rozsprzedaży na składach kosztuje 1 mała flaszka 80 gr., 
podwójna 60 gr. 


Należy uważać na jedynie uprawnioną zieloną markę ochronna zakon- 
nicy „ich dien“. 


NESAS Naśladownietwo tej marki, rozszerzanie i odsprzedaż innych, prawnie 
(ich DIEN] niedozwolonych a więc do rozpowszechnienia niedozwolonych marek balsamu 
i będzie sądownie ścisane. ~ 
Jedynie prawdziwy balsam w aptece pod aniołem opiekunem A. Thierry'ego w Pregrada obok 
Rohitsch Sauerbrunu. 
Aptekarza 


l A 
A. TEKERRY' EGO M ASÉ centyfolio wa, 

kojąca ból, rozwa'niająca, ciągnąca, gojąca itd. Najmniejsza wysyłka pocztą 
2 sło:ki franko XK. 3 60 dro' nej rozprzedaży na składąch K 120 jeden 
słoik. Główny skład Lwów, u Szymona Haya i dra Z Ruckera. Przy zakupoie 
wprost należy adres.: 

„An die Schutzengel-Apotheke des A. Thierry in Pregrada, bei Rohitsch- 
Sauerbrunn*. 

Przy poprzedniem nadesłaniu należytości, nadchodzi przesyłka o jeden 
dzień wcześniej aniżeli za pobraniem i odpadają przytem koszta zaliczkowe, 
dlatego poleca się P, T. odbiorcom zamawiać przekazem, zrobić zamówienie 
i podać dokładny adres. 


è A 


e a aa a CJI 
p S OI A PE a Co A 


Ekspozytury : 

w Stanisławowie 

w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy 


sprzedaje 


giełdowe 


uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lokacyi kapitałów. | 
Wszelkie kupony 1 wylosowane papiery wartościowa wybidce się bez potrącenia prowizyi | kotów, 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podiegających lesowaniu. 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na 


Td 


$ 
2 
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu, wvlosowania. 
Oddział depozytowy 


K 


rachunek bieżący, bierze do przechowania 


papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek. 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


zgi REY (EGW GEJ 
DEPOZYTY SCHOWKO 
(Safe Deposits). 
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie. lub ważne dokumenty. l 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 
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Projektujemy i wykonujemy: Ogrze- 
wania centralne, wentylacye, wodociągi 
1 kanalizacyę rurową, łaźnie, lazienki, 
wiercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten- 
towan. naftowem światłem żarowem „Zniezć 
w miejscowościach nie posiadających gazowni). 


UNYLE 


Biuro techniczne i Zakład instalacyjny we Śwowie Kopernika 15a, 2 piętro. 


RZAD La MOCE 


0090 6666 SGO 6665 
Po cenach 


redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie= 
deńskich, czeskich, francuskich ete., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 
przyjmuje 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 8. 
Kosztorysy gratis. 


ooo99999 99998 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


ge konite pączki i ciastka po 3 centy 
poleca eukiernia Krakowska ul. Fredry, Lwów. 


l" z wyższego gimnąRzyuma, Wzo- 
rowo prowadzący wię, przez Dyrekcyę swego 
zakładu polecony, a bardzo biedny, prosi o datki 
na niszezenie czegnego. które opłacić musi poule- 
waś w poprzedniem półroczu z powodu choroby nie 
uszęazezaj. Datkj uprasza przesyłać pod N. N. do 
Administracyi Gazety Lwowskiej. 


Wyższe wykształcenie dla Pań. 
Języki: francuski, angielski, niemiecki (także przy- 
gotewanie do matury i innych egzaminów z nie- 
mieckiego). Literaiura powszechna. historya srtuki, 
historya filozofii. Dr. FELICYA NOSSIG, ul. Osso- 

lińskich 1. 11, III. schody. 


Józef Neumann 
Lwów, ul. Sykstuska 1. 13. 


Zakład rytowniczy 
założony w 1882 r. 
Wykonuje Stampilie kauczukowe, pieczęci, nunc 
ratory, cęgi do plombowania, drukarnie kauczukosw* 
Perfekt i marki pieczątkowe dla c. k. Urzędów I Za- 
kladów przemysłowych, ceny spenyalnie niskie. 


Lwowskie 
Foto-Plastikon 


w Pasażu Hansmana 
46 razy premiowane) 
od 6. do 12. listopada do widzenia 


Malownicza podróż 
z Algieru do Biskry 
Wstęp 20 hal 


L. 8158/04 i (9162 1—3) 
Ogłoszenie licytacyi. 

Na podstawie uchwały rady gminnej w Żełdeu 
zatwierdzonej przez Wydział powiatowy ro.pisuje 
sę niniejszem powtórną i ostatnią pubiiezeą licy- 
tacyg na sprzedaż lasu gmiunego w Żełdeu. 

Na sprzedaż przeznaczony jest drzewostan na 
parcelsch lk 4098 i 4108 oraz częsci zachodniej 
parceli lk. 35611. którego wartość szacunkowa wy- 
nosi kwotę 36879 kor. 46 hal. 

Licytacya odbędzie się daia 14. listopada 
1904 w biurze Wydziału powiatowego w Żółkwi. 

Oferty pisemne zaopatrzone we w.dytnm wy- 
noszącem 10°, ceny szacunkowej można podawać 
w biurze Wydziału powiatowego w Żółkwi do go- 
dziny 1 w południe dnia 14. bm poczem nastąpi | 
otwarcie ofert i przetarg ustny, i 

Oferta zawierać ma oprócz ceny kupne także | 
oswiadczenie, że oferujący zgadza sę na waruaki | 
licytaoyjne które można przeglądać w kancelaryi | 
Wydziału powiatowego w Żółkwi w godzina h urzę: 
dowyeh. 


Z Wydziału powiatowego. 
Żółkiew, dnia 31. października 194. 


Ogloszenie. 


0 


Pierwsze 


Walne Zgromadzenie 


członków Banku eskonto-| 
wego i komisowega dla, | 
handlu i rolnictwa w Ko- 
łomyi odbędzie się dnia 
16. listopada w lokalu 
stowarzyszenia. 


Porządek dzienny: 
1. Wybór Dyrekcyi i xo- 
misyi kontrolującej ($ 24 stat ) 
2. Wnioski. i 
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WSKI, HRUBY i Sp. 


dawniej Wladyslaw Niemeksza, 
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Przyjmujemy zamówienia na: Maszyny, 
kotły parowe, Chłodnie mechaniczne, 
fabryki lodu, Gerzelnie, Fabryki drożdży, 
Bro* ary, Tartaki, Młyny zwykłe i auts- 
matyezae. Lokomobile i motory gazowe, 
benzynowe, spirytusowe (szwedzkie i amery- 
kanskie) «te. ete. 
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FARYKA ASFALTU | PAPY BASKBWEJ 
„ SZELIG ILY SZKIEU 
LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29, 
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Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 


szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Kalendarzyk bankowy 


przesyła bezpłatnie podpisana firma. 

Kupno i sprzedaż losów, efektów i mo- 

net. Wypłata kuponów. Rewizya obli- 
gacyj i losów. Losy na spłaty. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Śchiiiz i Chajes 
wa Lwowie, pl. Maryacki l 7. 
(róg ul. Kopernika). 


Przeprowadzenia 


pat. wozy 6 i 8 metr. 
Gsarancya za całość. 
52 własnych wozów meblowych patentów. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schottenring 27. 
Budapeszt, Arany Janos utcza 34, 
Lwów, Jagisiiuńska 22. 

Telefon 408. i 


Ostatnie nowzości! 


Nadszedł świeży transport najnowszych lornetek 
w dużym wyborze najnowszych wzorach. 


Ceny najniższe (z perłowej masy od $ zł.) 


KOPEENKCRIE i SYN 
optycy i msohanioy, 
rwów, piece Hxuiicki 1. 1. 


Księgarnia Polska 
we Lwowie, nl. Akademicka 1. 2, 
poleca dzieła pedzgogiczne 


REUSSRERA 
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej neuki 
Obcych Języków baz nauczyciela, z objaśnie- 
niem wymowy p. t. 
Poisko-Niemiecki kurs I. kor. 210, 
kurs II. kor. 4 80. 
Polsko-Francuski kurs I kor. 360, 
kurs Il. kor. 960. Gramatyka Fran- 
cuske kor. 3:60. Wypisy Francu- 
skie kor. 2 10. 
Polatr-Angielski kurs I. kor. 2 24, kurs 
TI. kor. 3 60. 
lsko-RRossyjski kurs I. kor 420, kurs 
IL. kor. 540. 
Amerykański Przewo» 
dmik z rozmówkami angiel- 
skiemi kor. 1:839., mały hal 15. 


x 


amouczek 


«iu z powyźszych dzieł 


.„. 


RAT 
Nowość! 
na puchu, wierzeh i spód jednakow, 
kałdry obustronnie do iru, RAREN i ależ 
płe po zł. 16:50, 18, 20 do 22; atłasowe jedwabne 
o zł. 20, 25, 30 do zł. 40. Kołdry zwykłe od zł. 
50, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe jedwa- 
boe po zł. 1250, 14, +3 1$, 20 do 30. 
czysto włosienne za 3 poduszki zł. 

Materace 7% 16,18, 20 qe zł, 40, Materace 
z morskiej trawy 650, 7, 8 do zł. 10. Nowość sien- 
niki „Higiena“ ze słomy preparowanej po zł. 6 i 7; 
wykcielane trawą morską lub włosieniem po zł. 10, 
12 do zł. 20. 


Nowoś 


we po 30 ct. za 


l 


| maszyna parowa odświeża i czyści 
« poduszki pierzane zupełnie jak no- 
ilo — tylko w specyalnej 


pracowni kołder i materaców 


Józefa Schustera 
we Lwowie, ul. Kopernika 5. 


w" ai 


Czarnieckiezo 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


HENRYK TRETER ~ 


właściciel parowej fatrykl czekolady 
we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3, 


poieca następujące wyroby: 
Pół kilo najwyborniejszych cukrów deserowych 1 zł, 
20 et. -- Pół kilo czekolady po 70, 80 et. i 1 zł, 


Każda rodzina 
Kakao proszkowane puszka po 40 i 75 et. 


Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą 
za zaliczką. 


Tylko GROLICHA 


mydło z kwiatu siana 


czyni twarz czystą bez plam, jak aksamit 
miękką i chroni ją od fałd i zmarszczek. — 
Włosy myte Grolicha mydłem z kwiatu 
siana stają się gęste, piękne i pełne. — Zęby 
codziennie Grolicha mydłem z kwiatu siana 
czyszczone zostają zdrowe i białe jak kość sło- 
niowa. Cena 60 hal. Do nabycia w aptekach: 
Zygmunta Ruekera, Piepesa-Poratyńskiego, Szy- 
mona Haya; w drogueryi Alojzego Hfiibnera, 
nareszcie w handlach Bund i Urich, Gabriel 
Stark i Stan. Markiewicz wszyscy we Lwowie. 
Os i(ETEFT ery 


powinna we własnym interesie używać 


7 "R 
Kathrelnera 
Kneippowską kawę słodową 


jako domieszkę do 


zwykłej kawy ziarnistej, 
| 


4 


04.1/b 


już nadszedł 
wieży transport 
herbaty chińsko-rosspiskij 


zbioru majowego: © 


ZO Z ZZ A 
„najlepsze gatunki o swaku czystym i aroma- 


| tyeznym po kor. 1:80, 1:92, 2:—, 2:08 i 2:16 


ls klg. Wyslewek najlepszych atr, 160 Ę sk 
ię kle. Congo casani, „n 2— p za pół klgr. poleca 
KE. Saro inz " = z, | handel herbaty i kawy 
£ eienga 8 MOSKAU K — rA i meg 
klg. Imperial n „ 5—8 | Edmunda Biedla, Lwów. 
Handel Karofa B:Habana : Nowość! Miód w plastrach!!! 1 klgr. 
a 3 kor. bez opłaty portowej. 
J 0zefa Oźmińskiego W;yborny miód deserowy knracyjny 
P w 5 kigr. blaszankach 6 kor. 60 hal. franco. 
Lwów 


A | Miód ten wysyłam także darmo za wy- 
ul. Halicka 23. 7) świadczenie mi pewnej małej grzeczności, która nie 


Zlecenia z prowinoyi uskuteeznia się od- / nie kosztuje, bliżej listownie. i 
wrotnie nie licząc opakowania. Darmo broszurki dr. Cicsielskiego o miodzie, żą- 
dajcie, w:zrto przeczytać. 


TA | P. Korzeniewicz, em. naucz. Iwanczany p. 


G0060605066663600605656666666666 
Jana Ihnatowicza 


prawdziwy Krem ogórkowy 


do upiększenia i wydelikacenia twarzy. 
Cena I kor. 


We Lwowie ul. Sykstuska 1. 25 i pl. Maryacki 11. 
Kraków, Sukiennice 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11. 


20209000900000000000 22099090003 
Nowość! 


Kawa aliliona 
z własnego parowego palenia codziennie świeże palona ! 
iawa paloma ściśle podług zaszd hygieny, zapomocą gerącege pawie- 

trza — znakomit: w smaku i aromacie — codzień Świeżo paloma! 
"a kilo kawy palonej Melange Nr. I. — 1t. 70 et. 
r. IL — „ 90, 
Nr. III. 1 „ 10, 
m NrIV. 1. 20, 
Moalsage sasarska Nr. W 80 , 

Kawa palena za pomccą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako- 
mitą aromę, czysty delikatny smak, największą Wwydatność, z tej przyczyny zma- 
cznie tańsza w użyciu wniżuli xzwy palone w inny Sposób. 

Kawa paloma pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, */,, *, i *,, kilo. 


Poleca handol herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


swe L W O W KE, 
gł. Featralna 8, naprzeciw Katedry. 


Papier z fabryki Braci Fiałko wskich. 


